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Kusociński przegrywa w Sztokholmie 


Duńczyk Nielsen bije Polaka i jego rekord Światowy na 3 Kim. Kucharski bije Węgra Szabo i reKord polski na 800 mtr. 


Końcowy akord meczu Polska - Belgja -- Najazd piłkarzy austrjackich -- W obozie lekkoatletek 


Mistrzostwa kolarskie Polski na torze 


SZTOKHOLM, 24.7. Tel. wł. | rego pobił niedawno na głowę w 
Meeting Hellasu zakończył się| Berlinie. Nadomiar złego, Niel- 


wielką i dla nas bardzo nieprzy- | Sen nietylko pobił Polaka, ale zajka, w momencie najmniej może 


jemną sensacją. Na stadjonie, za- | brał mu jego jedyny rekord świa 
pełnionvm 20.000 widzów, Ku-|towy — na 3000 mtr., osiągając 
sociński został pokonany przez |CZas 8:18,5 sek. 


Duńczyka Harry Nielsena, któ-| Jak się to stało? W jaki spo- 


NA TRÓJMECZU BAŁTYCKIM 
odniósł Kucharski piękne zwycięstwo na 800 mtr., zostawiając 
resztę zawodników daleko za sobą. 


y 


TENISIŚCI DUŃSCY NA DWORCU W WARSZAWIE 
Stoją od lewej: Tłoczyński, Krah winkel-Sperling, Ullrich, Ploug- 
man. radca Olcho wicz i red. Gryżewski, 


sób po wspaniałej serji zwy- 
cięstw mogła nadejść ta poraż- 


oczekiwanym. Odpowiada na to 
sam Kusociński. 

— Ten Nielsen jest nadzwy- 
czajny, wprost nie do poznania! 
Nietylko, że jest doskonałym bie 
gaczem, ale posiada piorunujący 
finisz. Ale nietylko to tłomaczy 
moją porażkę. Możebym i wy- 
grał, gdybym miał dobry dzień. 
Czułem się zdecydowanie źle, 
za dużo biegałem w ostatnich 
czasach i nie mam kondycji fi-| 
zycznej, aby to przetrzymać. To 
też nie będę biegał w Środę u 
was 5 kim., zwłaszcza Że musze 
potem biegać jeszcze w War- 
szawie. Wracam do Polski. Swo 
ją drogą, nie dam sobie tak ła- 
two zabrać rekordu, będę się sta 
rał odebrać go Duńczykowi je- 
szcze w tym roku. 

Bieg od początku zapowiadał | 
się na niezwykle zacięty. Kuso- 
ciński nadał -bardzo ostre tempo, 
pierwsze 305 mtr w 44,6. drug'e 
okrążenie (385 mtr) 1:02,7; po- 
tem tempo stopniowo łagodn:e- 
je: II okrążenie 1:04,7, Kusociń- 
ski przypuszcza tu pierwszy a- 
tak, ale Nielsen utrzymuje się. 
Tempo znowu spada 1:05,7.; 
1:07,6 i 1:08,9. Kusociński wciaż | 
prowadzi biegnącego za nim jak 
cień Nielsena, który od czasu do 
czasu na prostych daje znać 0 


żenie, Duńczyk jest 020 mtr. z 
przodu. Kusociński rzuca się te- 
sobie, ale specjalnie o prowa-|rąz w pogoń, dochodzi, probuje 
dzenie nie walczy. minąć Duńczyka, ale ten odpiera 

Na przedostatniem okrążeniu, atak i odpowiada nowym zry- 
Nielsen przyśpiesza tempo, Fadl wem. Ta ostra walka trwa przez 
iest 1:06,9. Kusociński niebardzo | 300 mtr. Wreszcie Nielsen zaczy 
wytrzymuje ten atak i gdy dzwo|na szalony -finisz — sprintem; 
nek daje sygnał na ostatnie okrą' Kusociński nie czuje się na si- 


Plan meczu 


Polska-Danja 


ar | Tłoczyński, Hebda oraz Krahwinkel — 
szawy w czwartek rano w składzie | Jędrzejowska; niedziela, godz. 15: Ja- 
Ullrich, Plougman. Krahwinkel — Sperlcobsen — Wittman i Ullrich — Tarłow 
ling. Wieczorem przybył Anker Jacob, ski. 
sen, À 

Program gier meczu- Polska — Dan 
ja został rozlosowanv,w sposób nastę 
pujący: Piątek, godz. 15: Tłoczyński 
— Jacobsen. Ullrich — Hebda; sobo- 
ta, godz. 15.30: Plougman, Ullrich — 


Tenisiści duńscy przyjechali do War 


ZAWODY PŁYWACKIE WE LWOWIE 
Od lewej] pływacy i pływaczki stołecznej Legii i Deliina. Na prawo — zwycięska sztafeta Lwo- 


wa, która ustaliła nowy rekord okręgowy na 5x50 mtr. Od lewej: 


i Klimko. 


Sulik, Niecko, Boher, Rogoński 


KU NIEBU 
pną się serpentyny na trasie Tour de France. 


łach, aby go gonić i kapituluje. 


on rekord Polski, należący do 


Dzieje się to na 60 mtr. przed | Kostrzewskiego z czasem 1:55, 


metą. Nielsen przerywa taśmę w |ale pobił 
czasie 8:18,3, Kusociński kończy | biegaczy, 


szereg znakomitych 
jak Węgier . Szabo, 


truchcikiem, oglądając się na|Szwed Biorksen į Belg Geraert. 


trzeciego, w czasie 8:24,4. Czas | 


ostatniego okrążenia 57,3 mówi 
wymowrnie o tempie walki. 


Tej znakomitej dwójce towa- 
rzyszyło paru satelitów, którzy 
przybyli w .porządku następują- 
cym: 3) Juvesson, młody talent 
szwedzki, 8:32,4, 4) Marechal 
8:34,3, rekord Belgji, 5) O. Pet- 
terson -8:45,6, -6) Holmquist 
8:45,8 sek. 


Świetną rolę odegrał Kuchar- 
ski na 80U mtr. Nietylko że pobił 


. 


wę POLSKA MILA 
Masowy start do wyścigu kołar skiego-na poniedziałkowych za wodach kolarskich na Dynasach 
Bieg ten na dystansie „polskiej miti“ (8.525 mtr), zakończył się zwycięstwem bezkonkurencyj- 
nego Popończyka. 


Przeciwko poyromcy Beccalie- 
go, Szwedowi Ny, a przede- 
wszystkiem przeciwko rekordzi 
ście światowemu, słynnemu A- 
merykaninowi —  Eastmanowi 
nic nie mógł zrobić. Ny prowa- 
dził ogromnemi krokami aż do 
600 -mtr Tu zaczął już finisz 
Eastman | wygral w czasie 1:50 
przed Ny 1:52,9. Trzeci Kuchar- 
ski 1:54,5, bijąc na iiniszu Sza- 
bo 1:54,5, 5) Bioernsen 1:54.7, 
6): Geraert 1:56,7, 7) Lemdroa 
(Szwecja) 1:57. 
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Osiem piłek Tłoczyńskiego. któremi 
w poniedziałek orzypieczętował Po- 
lak zwycięstwo nad Belgja stworzyło 
przed tenisem polskim jasno cel naj- 
bliższych meczów i przygotowań. 
Chcemy wygrać z Austrią, oto dewi- 
za, która zaciążyć powinna na wszy- 
stkich- planach sierpniowych naszego 
tenisu. 

Pod tym punktem widzenia powi- 
nen być też wystawiony skład na 
wszystkie najbliższe mecze. Trzeba 
już teraz zmontować drużynę, która 
ina szanse zwycięstwa, trzeba ją przy 
gotować jak najlepiej. 

Nie ulega watpliwości. że weiść mu- 
si do niej Tłoczyński. I to Tłoczyński 
w pelni sił, po solidnym odpoczynku i 
po „wejściiw w uderzenie” na mędzy- 
narodowych avstrzostwach Polski. W 
tem zdaniu zawiera sie cały plan przy 
gotowań w stosinku do Tłoczyńskie- 
go: mecz z Dania | Estonia. odpoczy- 
nek (dwa tygodnie w Ciechocinku jest 
już postanowione) a) międzynarodowe 
m strzostwa Polski. . Potem będziemy 
spokojni o niego. 

Kto jednak ma grać drugiego singla, 
kto doubla? Kandvdatami do gry po- 
jedyńczej są Wittman. Hebda i Tar- 
lowski Wittman. choć jest forsowa- 
ny przez jednego z członków zarządu 


ZPTK (na szczeście wbrew opinii 
większości komisii sportowei) -odpa- 
da. zdaniem naszem zunełnie. Po pier 


wsze dla tego, że wystawienie go by- 
loby przeciwne polityce PZLT — for- 
sowania młodych: po drugie — dia- 
tego, że sprzeniewierzenie się tej 
idei nie miałoby absolutnie żadnego 
równoważnika w ewentualnych korzy 
ściach. Wszystko bowiem przemawia 
za tem, że Wittman przegrałby pow- 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Sobota 23 lipca 1934 roku 


 Tłoczyński, TariowSski, 


muszą być fundamentem naszej reprezentacji w tym sezonie 


tórnie z Matejka i z Artensem lub z 
Metaxa. | 

To samo rozumowanie dotyczy dru 
£iego kandydata — Hebdy. Z Matej- 
ką wychodził on zawsze fatalnie (nie 
zdobył seta). do Metaxy nie ma też 
chronicznie szczęścia (pamiętna poraż 
ka na mistrzostwach Polski). Trzeba 
więc zagrać „va banque“ i wystawić 


Tarłowskiego. Być może. że i on 
przegra oba single. Ale istnieje tu 
przynajmniej pewien procent szans 


na zwycięstwo. Przy Hebdzie į Witt 
manie szans tvch niema wcale. 

A double? Z dobremi parami au- 
striackiemi zrobić mogą coś tylko 
Tłoczyński i Hebda. Tu warto odstą- 
pić od zasady „młodych“. forsować tę 
parę, nie parę przyszłości. W tym 
celu trzeba jednak dać parze polskiej 
jaknajwięcej okazji do zgrania się. 
Jednem słowem. zdy tylko jest to mo 
żliwe. para ta powinna grywać ze so- 
bą. Po raz pierwszy na meczu z 


Danią. po raz drugi na meczu z E- 
stonią. A A 
Ale już tu linja postepowania Związ 
ku załamuje sie. Hebda bowiem wraz 
z Jędrzejowską jedzie do Hamburga 
na mistrzostwa. Niemiec. Przyznaje- 
my się otwarcie. że nie rozuni.emy 
poco jedzie tam Hebda. Jego obecna 
forma nie daje żadnej gwarancji, że od 
niesie on tam wielkie sukcesy. Ko- 
rzyści nie wyniesie stamtad też więk- 
szych. niż z mistrzostw Francji. Je- 


sli jest miejsce wolne, to lepiej było 
posłać do Niemiec już Tarłowskiego. 
o by się przynajmniej czegoś naw 
czył. 

Ale jeśli Tarłowski zagra singla w 
Estonji, wówczas mniejsza o Ham- 
bung. Chodzi jednak o to, żeby Tar- 
lowski zagrał naprawdę w Estonii. Tym 
czasem jedzie on podobno do Talna, 
jako rezerwowy. W singlach ma tam 
grać obok Tłoczyńskiego Wittman, ja- 
ko znający lenej miejscowe... korty. 


Rewanż za dwie porażki 


Trzydniowy mecz tenisowy Polska - Dania 


W piątek, w sobotę i niedzielę 
na placach Legji rozegrany zosta- 
nie mecz tenisowy Polska — Dan- 
ja. Skład drużyny polskiej nie jest 
jeszcze ustalony. Duńczycy przy- 
syłają natomiast swych najlep- 
szych graczy, klasyfikowanych ex 
aequo na pierwszem miejscu listy: 
Einara Ullricha i Anker Jacobsena, 
znacznie słabszego w singlu, ale 
doskonałego w doublu Plougma- 
na oraz pierwszą swą rakietę, stya 
ną Hilde Krahwinkel-Sperling. 

Niewątpliwie ta trójka męska 
aczkolwiek nie należy do klasy 
światowej gra bardzo dobrze w 
tenisa. Gra znacznie lepiej niż Bel 
gowie, których pożegnaliśmy w po 
niedziałek, To też na meczu tym 


obliczu Londynu 


Ważne decyzie na zebraniu P. Z. G. S. 


Wczorajsze zebranie zarządu Pol- 


skiego Związku gier sportowych zde | obóz treningowy siatkarzy i koszyka! ! Wyniki 


cydowało, mmo opozycji ze hłe 
nektórych członków zarządu — wy. 
słać repręzentacię w koszykówce ko 
becei ma mistrzostwa Świata w Lon- 
dynie. Jak wiadomo. w półfinale Poi 
ska spotka się tam z Framcją. a zwy 
cięzca tego meczu — w finale z Ka 
nadą. 

Dia odpowiedniego przygotowania 
reprezemtacji, kamdydatki na wyjazd 
zostaną skoszarowane w obozie tre- 
ningowym, który rozpocznie się w nai 
bliższy poniedziałek t. j 30 lpca w 
Ośrodłbu Wychowania Fizycznego w 
Warszawie. Trenerem obozu będzie 
doskonały koszykarz estoński, p. Kly 
szejko. natomiast kierownikiem — p. 
Bednarek, który ustali ostateczny 
skład drużyny reprezentacyjnej. 

Z zawodniczek sa brane pod uwa- 
ska (AZS W-wa), Kawecka, Olcza- 
kówna (Polonia, W-wa), (zruszczyń- 
ska, Głażewska (IKP Łódź) i Somme 
równa (KPW Poznań). Pozatem praw 
dopodobnie zasi reprezentację Poka 
2 Ameryki, Róża Przybylska, która 
uchodzi za doskonałą koszykarkę. 
Nadzwyczajnem wzmocnieniem repre 
zentacji byłby udział Walasiewiczów 
ny, będzie ona jednak zaabsorbowa- 
na startami w licznych konkurencjach 
łekkoatletycznych, tak, że liczyć na 
jej udział niepodobna, 

Zarząd PZGS zajął się również 
sprawą wystawienia reprezentacji Pol 
ski w siatkówce i koszykówce 
skiej na mecze z Emgracią. które od! 
będą się 7 sierpnia w Warszawie, Be 
dą to pierwsze Spotkania polskiej a 
prezentacji w gra; męskich, 

W tym celu zostanie również u- 


tworzony w dniach 3 — 6 sierpnia 


TZY, 

W siatkówce męskiej  reprezento-, 
wać będzie Polskę mstrzowski zespół 
AZS. Warszawa. natomiast w koszy- 
kówce męskiei brani są pod uwagę 
zawodnicy Krakowa, Łodzi i Warsza 
wy Dla ceakwalińikowamia kandyda- 
tek i kandydatów na oba obozy. odbę j 
dą się w Łodzi w sobotę dn. 28 b. m.; 
dwa spotkania eleiminacyjne 2 tea. | 
mów łódzkich w koszykówce kobie- 
cej i męskiej. na które z ramien,a 
PZGS wyjeżdżają gp. Bednarek ł! 
Twardo. 

Podobne spotkanie el'minacyjme od- 
będzie się również w Krakowie, alel 
tylko w koszykówce męskiej. 

WOZGS będzie się starał przefor- 
sować na Walnem Zebraniu PZGS 
wniosek. aby PZGS poruszył na fo- 
rum międzynarodowem w związku z 
koblecemi mistrzostwami św.ata w 
Londynie sprawę utworzenia między- 
narodowej organizacji w grach sporto 
wych pań į panów, gdyż dotychczas 
taką organizacią objęte są jedynie 
gry sportowe pań, oraz sprawę roz- 
grywania corocznie mistrzostw Euro- 


py. 
Zwlaszcza koszykówka męska stoi 
na poziomie europeiskim, czego naj- 
lepszym dowodem, są liczne wygrane 
drużyn polskich. a w szczególności Po 
lomii warszawskiej, z mistrzowskiemi 
zespołami Estonji i Łotwy, które re- 
prezentują najsilniejszy poziom euro. 
pejski, a nawet dzierżą tytuly mi- 
strzów Europy. 

Zaznaczyć należy, że Polska repre- 
zentuje w grach meskch  znaczn'e 
wyższy poziom, aniżeli w kobiecych. 


Na  osłatniem  posledzeniu 
ustalony został kalendarzyk  rozgry- 
wek mędzygrupowych o wejście do 
Ligi. Mistrzostwa odbywać się będą 


PZPN 


"w 4 grupach. a mianowicie: 


| grupa: Warszawa (Pwatt lub Gwia 
zda), Łódź (ŁTSG). Poznań (Legia), 
Pomorze (Gryi). 

II grupa: Śląsk (Śląsk lub Naprzód), 
Kraków (Grzegórzecki), Kielce (Bry-'! 
gada lub Unia). 


III grupa: Wilno (Śmigły), Biały- 
stok (niewiadomo), Polesie (WKS 
Brześć 


Terminarz przedstawia się następu- 
łąco: 

19 sierpnia Łódź — Poznań. Warsza- 
wa — Pomorze. Śląsk — Kraków, Sta 
nisławów — Lwów. Lublin — Wołyń. 

2 września: Warszawa — Łódź, Po- 


Zarząd ZZ ostatecznie nie zgodził 
sie na wyjazd atletów na miedzypań- 
stwowy mecz Polska — Rumunja. któ- 
ry miał się odbyć dnia 27 b.m. w Bu- 
kareszcie. ZZ uznał, że Zarząd PZA 
zbyt pochopnie zakontraktował to spot 
kanie, nie licząc Sę z tem, że atlecj są 
obecnie bez treningu, ZZ zaznaczył też 
że w przyszłości PZA musi przed spot 
kanami międzynarodowemi organizo- 
wać specjaine obozy dia atletów. 

Specjalny delegat PZA p. Wesolow 
ski, który przyjechał interwenjować w 
ZZ w tej sprawie, powiedział w roz- 
mowie z wice-prezesem PZA. Ziółkow 
skim, że porażkę swą w ZZ zawdzięcza 
PZĄ wyłączne p. Gałuszce, który wy 
stawił „skład Śląski", nie uwzględnia- 
jac Warszawy. 

— Uważam. że Kapitan Związkowy 
musi być w stałym kcntakcie z wice- 
prezesem Sportowym PZA, gdyż ına- 
czej ne wyobrażam sobie pożytecznej 
pracy dla dobrą atletyki polskiej. Te 
sprawy w przyszłości postaram się u- 
reguiować na terenie PZA — zakończył 
swą rozmowe p. Wesołowski. 


Mecze bokserów zawodowych odbę-|a więc szykany, czymione Z:emiano- 
dą się 11 sierpnia w Warszawie, Wal-iwi, nie dadzą się, niestety, wytłoma- 
szą Górny — Stein. Glon — Wrazi-| czyć niczem imem jak wprowadze- 
dlo. Laub — Niesobski, Gabert—Wy-|niem niezdrowej polityki klubowełt do 


socki, Kokot — Pyka. 


morze — Poznań. 
Wołyń — Stanisławów, Kielce—Śląsk. 
Wilno — Białystok. 

16 września: Łódź — Pomorze, Poz 
nań — Warszawa. Kraków — Kielce. 
Wołyń — Lwów, Stanisławów — p 
lin. 

23 września: Pomorze — Łódź, War 
szawą — Poznań. Śląsk Kielce, 
Lwów — Stanisławów, Wołyń — Lub- 
lin, Białystok — Wilno. 


. K 
Rozgrywki o wejście do Ligi 
Lwów — Lublin, 


— 


3 września: Łódź — Warszawa, Po 
znań — Pomorze. Kraków — Śląsk, | 
Lwów — Wołyń. Lublin — Stanisła- 
wów. Polesie — Wilno. 

7 października: Poznań — Łódź, Po 
morze — Warszawa. Kielce — Kra- 


ków. Lublin — Lwów. Stanisławów— 
Wołyń. Białystok — Polesie. 

Mistrzowie poszczególnych grup 
spotkają się nastepme w półfinałach 
prawdopodobnie 21 i 28 października, 
a w początkach listopada odbędą się| 
finały. 

Mecz Kraków — Budapeszt, który 
miał się odbyć w ramach Igrzysk Kra 
kowskich został odwołany i zostanie 
rozegrany w termin.e późniejszym. 

Sprawa Ziemiana, zgodnie z nasze- 
mi zapowiedziami. trafiła znów na pie 
sum zarządu PZPN-u w ubiegły ponie 
działek, tym razem jednak już poraz 
ostatni, h 

Stwierdzono. że z chwiłą, gdy ist- 
nieją wszystkie wymogi. warunkują- 
ce przejście Ziemiana z Legii do 
Warszawianki, zarząd PZPN nie ma 
zasadniczo podstaw do odmowy, a w 
każdym razię zalatwienie tej kwestii 
nie wymaga kwalifikowanej większo- 
ści, jak to błędne intepretowano na 
poprzedniem posiedzeniu | ostatecznie 
zatwierdzono dawnego beka Legii 
dla Warszawianki. 

Sprawa ciągneła Się przez rok, 
przez cały ten czas pojawiły się no- 
we. nieznane poprzednio okoliczności 


władz piłkarskich WOZŻPN į PZPN. 


[9,4 kilometra, 


ROR mm ap LR EE AD 0 A AE. 


nie będzie coprawda emocyi da- 
vis cupowych, będą jednak emo” 
cie znacznie szlachetniejszego xa- 
tunku — emocje pięknego tenisu. 

A pozatem z Danją mamy stare 
porachunki, Raz, w roku 1928, po 
konała ona nas w Warszawie 5:4), 
drugi raz przecięła nasze pasmo 
zwycięstw, bijąc nas w Kopenha- 
dze po zaciętei walce 3:2. Zwycię 
stwo w tym meczu będzie więc naj 
lepszym dowodem naszego roz- 
woju, będzie bardzo przyjemnym 
rewanżem. 

Zwycięstwo to nie jest jednak 
pewne. Duńczycy są bowiem klasą 
mniej więcej równi nam. Na tyle 
réwm w każdym razie, aby każdy 
ich mecz, nawet z Iłoczyńskim, 
stał pod znakiem zapytania przy 
ZU większych po stronie Pol 
ski. 

Tłoczyński powinien być w każ 
dymr azie lepszy od Duńczyków. 
Mówi nam o tem jego zwycięstwo 
w roku 1931 8:6, 6:1, 3:6, 6:8, 6:2 
zagraniczne. Tarłowski 
zda tutaj egzamin swej dojrzałości 
międzynarodowej. Jeśliby wygrał, 
wówczas z spokojem możemy g9 
posłać na mecz z Austrią, 

Danja ma wielkie tradycje teni- 
sowe. Zaczęła grać w Davis Cup 
w roku 1921, w roku 1927 dosz!a 
do finału strefy europejskiej. Od 
tego czasu tenis duński obniżył 


|swój lot. Peetrson przeszedł na za 


wodostwo, a późniejsza rekwalifi 
kacja nie wróciła go już w pe'ai re 
prezentacji. Ullrich się zestarzał. 
Wyrósł natomiast nowy talent An 
ker Jacobsen, który ma wszelkie 
dane po temu aby przywrócić da- 
wną świetność tenisowi duńskie- 
mu. 


O klasie Anker Jacobsena świad 
czą jego wyniki z Crammem 6:2, 
3:6, 3:6, 10:12 w Lipsku w r. ub. 
i 2:6, 3:6, 7:9 w Wimbledonie w r. 
b. W turnieju pocieszenia Jacob- 
sen pobił Gabrovitza 3:6, 6:0, 11:0, 
przegrał z Aoki 6:0, 4:6, 6:1. An- 
ker - Jacobsen pobił nadto Staliosa 
i Xydisa (z którymi przegrał Ull- 
rich), Ostberga i Schroedera, Bor 
manna 3:6, 6:1, 6:0, przegrał zato 
z Rogersem. z Crawfordem, Mc. 
Grathem i z Frenzem. Ullrich ma 
wyniki podobne do Jacobsena, 
gdyż w ub. roku grali razem i ra- 
zem naogół wygrywali i przegry- 
wali. Bardzo dobrze walczył z 
Crawfordem (3:6, 9:11), Hebdę po 
bił w Kopenhadze w r. 1931 6:2, 
6:4. 6:3. Jeśli chodzi o wyniki mię 
dzynarodowe to jest om o cień gor 
szy od swego młodego kolegi. 


Zaznaczyć jeszcze należy, że 0- 
baj Duńczycy są specjalistami od 
hal krytych, w których od Polaków 
są znacznie lepsi. 


Osobny rozdział trzeba poświę- 
cić przeciwryczce Jędrzejowskiej: 
i Krahwinkel — Sperling. W 1927 
¿jest ona 7-mą tenisistką Nadrenii, 
| w. 1928 — jest ósmą Niemiec, w 
| 1928 — drugą. W 1930 jest już dzie 
| siątą tenisistką Świata, w 1931 jest 
| szósta — w roku ubiegłym już 
czwarta. Choroba, którą przeszła 
nie pozwoliła jej startować w Pa- 
|ryżu, a potem z tych samych 
powodów przeżywała kryzys for- 


my. W Wimbledonie przegrała z) 


Australijką Hartigan po ciężkiej 
walce. Ale Hartigan pobiła Scri- 
wen. 


| Z Jędrzejowską walczyła Dunka 


siedem razy i za każdym razem 
JE EW |) 


tatwa i... trudna trasa 


mistrzostw kolarskich świata 


Berlin, w lipcu, 

Decyzja zwiazku kolarskiego 
wysłama aa mistrzostwa szosowe 
do Lipska zawodników lekkich i 
szybkich. rozporządzających więc 
atutami decydującemi na dystan- 
sach krótkich i łatwych, skłania 
nas do zwrócenia uwagi na pew” 
ae właściwości terenu przyszłych 
walk o tytuł mistrza Świata. Przy 
padkowo jest nam cały teren do- 
skonale znany, to też możemy 
się wypowiedzieć. ile słuszności 
tkwi w opiaji coraz częściej po- 
wtarzanej poza granicami Rzeszy, 
że jest on jak na mistrzostwa 
świata Śmiesznie łatwy. 

Dystans, na którym amatorzy 
stoczą pojedynek ma długości 
112,8 kilometra (a nie 108, jak to 
u nas mylaie podawano). Na tra- 
sę składa się okrążenie długości 
które amatorzy 
przejadą 12 razy, zawodowcy zaś 
24 razy (225,6 km). To małe okrą 
żenie o zdecydowanie płaskim 
profilu prowadzi cześciowo przez 
ulice śródmieścia Lipska. częścio” 
wo przez miejskie parki i pod- 
miejski lasek. Cały dystans wy- 
posażony jest w mrześwietną na- 
wierzchnie, czy to w formie bru- 
ku ulicznego, czy drogi leśnej. 


ki tym względem 


F więc pogląd, że lotność bę- 


nie spotkają 
się kolarze z żadnemi trudnościa- 
mi; a że po drodze niema żadnych 
przeszkód: naturalnych. ani wznie 


dzie w Lipsku rozstrzygać, powi- 
nien się sprawdzić, 

Ale jest i pewne „ale“ w zana” 
drzu. Zasadnicza trudnością SZO- 
sy lipskiej sa bowiem niesłycha- 
nej ostrości krzywizny, przybiera 
jace miejscami charakter 
aiebezpieczny. 

Cały dystans jest niemi bogato 
upstrzony; kilka zakrętów jest 
tak niesamowicie trudnych, że 
tylko kolarz o doskonałem wy- 
szkoleniu technicznem i bardzo 
przytomny potrafi je przezwy* 
ciężyć bez groźnego : upadku. 
Gładkość szosy spowoduje zapew 
ne rekordowe: tempo wyścigu, a 
to zwiększy jeszcze moment nie- 
bezmieczeństwa. 

Wniosek jest prosty: jeśli przy 
wyborze naszych reprezentantów 
na mistrzostwa świata uwzględni 
się charaker terenu. należy pa- 
miętać również o trudnościach 
techmicznych i pułapkach, czyha- 
jących naa każdym zakręcie  lip- 
skiego dystansu. 


niemal 


gli. 


Tne A A CY WW WRA Z EC 


Zarząd Polsklego Związku Bokser- 
skiego zawiadomił swego kapitana 
sportowego p. Cendrowskiego, że nie 
ma zamiaru rozpisywać referendum 
na temat komopetencyj kapitana spor- 
towego. Wiadomość ta stoi w jaskra- 
wej sprzeczności z  oświadczenianii, 
złożonemi na konferencii prasowej w 
siedzibie PZB. z której sprawozdanie 
zamieściliśmy w Nr. 57 .Przeglądu 
Sportowego”. W co wiec mamy wie- 
rzyć? Czy w to, co PZB mówi wo- 


bec przedstawicieli prasy, czy w pry- 
watne enuncjacie do p. Cendrowskie 
go. | 

Nie możemy sobie tych rozbieżno- 
ści inaczej wytłomaczyć, jak zmiana- 
mi poglądów na stanowisko kapitana 
sportowego, które zaszły w ciągu 5 
dni między 15 lipca i 20 lipca. 

PZB odniósł się bardzo przychylnie 
do programu pracy p. Cendrowskiego, 
ogłoszonego w Nr. 58 „Przeglądu 
Sportowego“ AF: 


Wyniki brzmiały: 4:6, 
 — 7:5, 6:1 — 4:6, 7:5, 6:3, 


ała. 


:4 
i —--06:4% 565405-175,06:2: — 
:3. Mimo to Jędrzejowska nie 
jąc z pewnego obniżenia formy 
Dunki może zdobędzie się wresz- 
cie na rewanż, zwłaszcza że bę- 
dzie to pierwszy mecz Sperling 
na ziemi polskiej, 

Krahwinkel jest też doskonałą 
doublistką i wraz z Crammem zdo 
była mistrzostwo Wimbledonu. To 
też i mixte będzie frapujący. 

Jednem słowem oczekiwać mu- 
simy walk ciekawych, niepewnych 
do ostatniej chwili, które jednak w 
sumie powinny się zakończyć zwy 
cięstwem Polski. 
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Owszem. Tarłowski zagra trzeciego 
dnia, jeśli mecz bedzie już wygrany. 
Wówczas nawet Spychała będzie zrał 
w singlu, Znów trudno dopatrzeć się 
konsekwencii w tem rozumowaniu. 
Związek forsuje Tarłowskiego do re- 
prezentacji z Austrją, a boi się go 
wystawić na słabiutką Estonię. 


Wracając do meczu z Danią, istnie- 
je projekt. aby kazać grać po jednymi 
singlu, jeśli Duńczycy się zgodzą, 
każdemu z naszych czołowych gra- 
czy. Nie jest to pomysł najszczęśli- 
wszy. Tarłowski winien grać w każ- 
dym razie oba single. A jeśli Zwią- 
zek chce konięcznie mieć miernik po- 
Średni wartości między Wittmanem a 
Tarłowskim (zdaniem naszem. nie jest 
to potrzebne. bo jeśli nawet Tarłow- 
ski okazałby się teraz, gdy jest w 
trakcie przyswajania sobie wskazówek 
Estrabeau. nawet gorszy od Wittma- 
na. to mimo to. powinien on grać z 
Estonią i z Austrią) to niech każe 
grać Tłoczyńskiemu jednego s.ngla, a 
Witimanowi drugiego. 


W doublu winni grać w każdym ra= 
zie Tłoczyński i Hebda, projekt pa- 
ry Tłoczyński — Wittman jest również 
nepoważny, jak  skompromitowany 
już projekt Hebda J. Stolarow. 


Czy para ta ma jakąkolwiek przy- 
szłość? Czy można na niej coś budo- 
wać? 

Skład Polski na mecz z Danią nie 
jest jeszcze ustalony przez Związek. 
Dziś przyjechali Duńczycy i oni w 
pewnym stopniu zadecydują o tem. 
Gdyby zaoponowalj przeciwko projek 
towi „4 singlistów polskich", wówczas 
Tarłowski napewno zagra obie gry po 
jedyńcze, 


OE M kJ 


Fatalny start Polaków 


na mistrzostwach tenisowych Soppot 


Doroczny turniej soppocki był tym] (W-wa), 


razem bardzo obesłany. Brali udział w 
nim Niemcy, Polacy, Norwegowie i 
Grecy. pełne zwycięstwo odnieśli jed- 
nak pierwsi, a potrójny sukces berliń- 
Czyka dr. Zandera zasługuje na specjal 
ne podkreślenie, Polacy, nadspodzie- 
wanie licznie reprezentowani, nie ode- 
grali większej roli, jedymie Majewski 
zakwalifikował się do  ćwierćtnału, 
gdzie już nie miał nic do powiedzenia; 
Crammer — Johbnowa (Łódź) w grze 
podwójnej pań wraz z p. Dombois 
przegrała w finale, 

V grze pojedyńczej o mistrzostwo 
Wschodu. zatrzymamy się na chwilę 
przy Polakach. W. pierwszem kole ber 
ińczyk Lund zwycięża Tarasiewicza 
(W-wa) 6:2, 6:3, Laskiewicz (Byd- 
goszcz) słabego Greka Siagasa 6:1, 
6:3. Niespodziewanej porażki doznał 
Nevratil w meczu z dr, Ackerem (Sop- 
poty) „1:6, 6:4, 5:7. Gra była wyrów- 
nana i wcale interesująca. Stalios (A- 
teny) zwyciężył dr. Brotkiewiczą (Kra 
ków) 6:0, 6:4. W drugiem kole sensa- 
cją jest katastrofalna porażka lodzia- 
nina Stadtlaendera w meczu z Norwe- 
giem Haanesem 1:6. 0:6, Drugi Norweg 
Smith bije w identycznym stosunku Bo 
iechowskiego (W-wa), Ciekawa byla 
walka dr. Foerstera (Katowice) z Wron 
ką (Soppoty). W pierwszym secie 
Wronka prowadził 5:3, przegrał jednak 
w stosunku 5:7 t 2:6. Popławski zakwa 
lifikował się bez gry do dadiszej run- 
dy. Majewski bez większego trudu 
wyeliminował  Walentynowicza (Kró- 
lewiec) 6:2, 6:4, wreszce obaj Niemcy 
Lund i Lorenz zwyciężają Polaków. 
Klisioką (W-wa) 6:2. 6:2. 

W trzeciem kole sensacyjne zwycię- 
stwo odnosi Majewski nad reprezen- 
tacyjtą rakietą norweską Smithem w 
najciekawszem bodaj spotkaniu turnie 
ju w stosunku 6:3, 5:7 6:4, Świetny 
Pietzner (Gdańsk) szybko kończy grę 
z dr. Foersterem 6:4, 6:1. wreszc.e 
Haanes (Oslo) niespodziewanie ale nie 
mniej pewnie wygrał z Popławskim 
6:4, 6:1. W ćwierćfinale Pietzner pew- 
nie eliminuje Majewskiego 6:2, 6:2 i po 
zwycięstwie nad Lundem 7:5, 6:3 staje 
do finału z dr. Zanderem (Berlin). któ- 
rego droga do walki o. mistrzostwo 
Wschodu prowadziła przez zwycięstwa 
nad Haanesem 6:3. 6:1 i Staliosem 
9:7, 6:3. W finale dr. Zander pokonał 
ESO w czterech setach 6:1, 6:0, 

W grze pojedyńczej pań, zwycie- 
stwa naszych rakiet są mało zad 
zato porażki dość przykre. 
spisała się jeszcze 


Najlepiej | łosalnego 
Neumanówna ! 


która kolejno zwyciężyła 
Niemki Kascher,7:5. 6:1 (Kascher pro- 
wadzia 5:3) ji Lorenz 6:3, 6:0. prze- 
grała jednak w półMinale z dobrą We- 
dekind (Berkn) latwo 6:1, 6:2. Du- 
dieńska wygrała z Ehlin (Sop.) 6:2. 
6:1, przegrała jednak z twardą Hem 
(Berlin) łatwo 6:2, 6:2. Crammer-Joh- 
nowa po dziecinnie łatwem zwycię- 
stwie nad Hendewerk 6:1 6:0, prze- 
grała po wcale ładnej grze z Weber 
w trzech setach 6:2, 2:6, 2:6. Finat 
wygrała Wedekind bijąc w finale Car- 
natz (Berin) nadspodziewanie łatwo 
6:26:11: 

W grze podwójnej panów w pierw 
szej rundzie para grecka Siagas, Stal- 
ios pokonała po otwartej grze parę 
polską Klisiok, Tarasiewicz 8:6, 2:6, 
6:4, dzięki doskonałej grze Staliosa. 
Para dr, Foerster, Navratil zwycię- 
żyla parę gdańska. Bartsch. „Newnan 
:1 8:6, a para Majewski, Popławski 
parę "Sioda, Stadlaender (Łódź) 6:3, 
6:44 W drugiej kolejce para niemiec- 
ka Lorenz, Tiischer elimawie parę 
krakowsko - katowicką Nawratii — Fo- 
erster 6:3, 6:3, a para norweska Na- 
anes, Smith parę warszawską Majew 
ski — Popławski po pięknej, pelnej 
emicjonujących momentów grze 3 se 
towei 6:1, 4:6, 7:5, W trzecim secie 
Polacy prowadzili 5:3. W finale zwy 
ciężyła para berlińska Lund, Zander 
parę norweską. 


W grze podwójnej pań mamy do 
zanotowania połowiczny sukces, W 
jednym półfinale para polsko-niemiec 
ka Dombols — Oramer eliminuje pa- 
rę niemiecka Hendewerk. Zmmmerman 
6:3. 9:7, a w drugim para berHńska 
Carnatz, Hein zwycięża parę Dubień- 
ska. Patąkówna 6:2. 6:2, W finale 
para Dombois, Crammer przegrywa 
w identycznym stomniku. 

W grze mieszanej wspomn'eć na- 
leży o klęsce pary polskiej Dubień- 
ska, Popławski z parą berlińską zwy 
cięzców 3:6, 3:6, po grze zupełnie 
ładnej. 

Wielki sukces odniosła l4-jentia to 
dzianka Kummand. która po wygra- 
niu międzynarodowego konkursu jun- 
jorów, stanęła do gry pojedyńczej t 
mieszanej klysa B. W grze poledyń- 
czej Kummandówna przegrała w fi- 
nale z Neumanówną 2:6, 6:0, 4:6, a 
w grze mieszanej z parą zwycięzców 
Glowienke — Bartsch 1:6, 4:6. Gra 
Kummandówny była przedmiotem ko 

$ Zainteresowania; znawcy 
widzą w niej wielki talent. 


Nasz nofafnik 


Estonia zgodzila się definitywnie na 
rozegranie meczu o Puhar Dav.sa z 
Polską w Tallinie w dniach 3 — 
sierpnia. Reprezentacja Polski pod 
wodzą red. Ochowicza wyjeżdża do 
Estonii w środę w składzie: Tloozyń- 
ski. Tarłowski, Spychała, Wittman. 

Skład reprezentacji polskiej na mecz 
lekkoatletyczny z Emigracją został u- 
stalony w sposób następujący: 100 m. 
Irojanowski, Biniakowski; 400 mtr.— 
Koźlicki, B.niakowski; 800 mtr. — Ku- 
charski, Kostrzewski; 1500 mtr—Ku- 
sociński, Soldan; 5 klin. — Fiałka, Ku- 
sociński; 4 x 100 — Trojanowski. Bi- 
niakowski, Twardowski, Koźlicki; wdał 
— Nowak. Sikorski; wwyż -— Pław- 
czyk, Lokajski. tyczka — Kiuk. Mo- 
rończyk; 110 plotki — Wieczorek, 
Twardowski; kula i dysk — Heliasz, 
Siedlecki; oszczep — Lokajski. Mikrut 
WI. Punktacja 5, 3, 2. 1. sztafety 6, 4, 

Zwracamy uwagę PZLA, że według 
posiadanych przez mas  mformacyj, 
Trojanowski z powodu kontuzji nogi 
nie będzie mógł biegać. 

Doroczne Walne Zgromadzenie W. O. 
Z. B. odbędzie się w najbl'ższą niedzie 
lẹ dnia 29 b.m. o godz. 10 rano w 
zmachu YMCA. Zapowiada się ono nie- 
zwykle interesująco. Niema jeszcze 
żaćnego bloku, jednak utworzenia ko 
aależy sie spodz ewać dopiero na zgro 
niadzeniu. Kroki Polenji, mającej na ce 
lu utworzenie Zarządu. którvbv zgru- 
pował kluby, nie dały jeszcze pozy- 
tywnego rezultatu, 

Przed same:n zebraniem o godzinie 


9 rano odbędzie se jeszcze ostatnia 
konferencja klubów. 

O cofniecie rezygnacji dr. Lustgar- 
tena. Donosiliśmy o rezygnacji znane- 
go sędziego dr. Lustyartena, który zło 
żył legitymację sędziowską. Obecnie 
interweniuje w sprawie tej Zarząd 
KOŻPN. który zwrócił się do dr. Lust- 
£artena o cofnięcie swej decyzji i po- 
wrót do czynnego udziału w życiu 
sportoweni. Spodziewać się należy, iż 
apel KOZPN nie pozostanie bez echa 
i p. dr. Lustgarten powróci znów na 
boiska piłkarskie. 


Mecz rewanżowy piłki wodnej Cra- 
covia — Makkabi o mistrzostwo Pol- 


ski został wyznaczony na środę 31 b. 
m. 


Od Redakcji 


P.M.R. Gostynin. Zwracać nie mo- 
żemy. | 

P. Bronisław Gr. Nagórzyce. Adres 
mir. Kozubowskiego. PZTW, Warsza- 
wa. Foksal 17 lub Skierniewice, tame 
tejszy pułk piechoty. 

Zygmunt, Krog. Katowice Nieste= 
ty wszyscy są poddanymi amerykafńi= 
skimo. to też projekt ten upada. Gdy. 
R było inaczej to napewnoby się zro+ 
iło. 

P. J. Z. Płock, Prosimy o krótkie 
wiadomości. Po okresie próbnym wa- 
runki zaakceptujemy. 


| A 


Nr. 60 


PRZEGLAD SPORTOWY ” Sobota 28 lipca 1934 roku 


Osiem piłek i... zwycięstwo 


Jeden gem skupionej gry Tłoczyńskiego, trzy sety Hebdy z Lacroix 


Mecz Polska — Belgia w teni- | 
sie zakończył się, jak to WŁ 
waliśmy 4:1. Obaj nasi singliści u- 
porali się, sądząc z wyników cy- | 
frowych — bez większych trudno | 
Ści — z Lacroix i Naeyaertem. Tło! 
czyński nie oddał Belgom żadne- 
go seta, Hebda podarował Naeya- 
ertowi 0:6, ale okupił to identycz- 
nym wynikiem uzyskanym w wal 
ce z Lacroix. 

Pierwszy etap walk tenisowych 
o wejście do extraklasy drużyn w 
Puharze Davisa mamy więc już 
za sobą. Za kilkanaście dni zmie- 
rzymy się, lak wiadomo z Estonią, | 
gdzie bez względu na skład oso- 
bowy powinniśmy odnieść rów-| 
nież pełny sukces. 

Ale patrząc nieco dalei wiemy. 
że po tych dwu tanich triumfach 
czeka nas pierwszy naprawdę 
groźny przeciwnik, drużyna Ar- j 
tensa, Matejki i Metaxy — Au- 
strja. Na to też spotkanie nastawić 
musi P.Z.L.T. swą uwagę, na tę| 
próbę uzyskać winni swą formę 
nasi reprezentanci. 

A jak forma ta wygląda obec- 
nie? Przykro jest po sukcesie 4:1, 
miast komplementów, mówić rze- 
czy mniej przyjemne, ale niestety 
mówić je trzeba. Nasze wnioski po 
meczu brzmią jak następuje: 

1) Spotkanie, biorąc ogólnie, sta 
ło na poziomie w stosunku do wiel 
kich meczów t. zn. prowinciona|- 
nym. Jego magnes nie leżał nieste- 
ty w walorach sportowych, a prze 
dewszystkiem w emocji stworzo- 
nej przez walke barw aarodowych 
1 wejście do dalszych gier puharo- 
wych. 

2) Belgowie nie- reprezentowali 
nic godnego uwagi. Najlepiej, zwła 
szcza ze względu na przyszłość, 
wypadł młody Naeyvaert. 

3) Obu Połakom, zarówno Tło- 
czyńskiemu jak przedewszystkiem 
Hebdzie daleko dziś do najlepszej 
formy. Największą wadą obu jest 
przedewszystkiem brak regularno 
ści. Krzywa ich gry waha się w 
niedopuszczalnych u graczy extra- 
klasy granicach: od piłek godnych 
Crawforda czy Perryego do szkol 
nych błędów nowicjuszów. 

Notabene błędów tych jest zbyt 
wiele, niemal tyle co dobrych za- 
grań. 

4) Na Tłoczyńskim znać spadek 
sił fizycznych i osłabienie wytrzy 


małości nerwowej.  Tembardziej 
godne podkreślenia jest jego mo- 
rale i serce w walce. 

Technicznie biorąc, normalna pił 
ka Tłoczyńskiego z forhandu dzię- 
ki przycięciu i odwrotnemu do jej 
biegu fałszerzowi jest zapowołl:ia 
w odbiciu; przeciwnik szybki i wy 
trzymały może na wolnym korcie 


najlepiej ostatnio wybitnie poziom swej gry 
mistrza przy siatce, oraz ciągle jeszcze nie 
potrafi skutecznie zabijać piłek z 
half - kortu. 

5) Hebda częściowo stracił ude- 


dojść prawie do każdej, 
nawet splasowanej piłki 
Polski. 

Bomby Tłoczyńskiego Pposiada- 
ją szybkość i lotu i odbicia dosta- | 


teczną, ale — rzecz jasna — duży ! rzenie. Zbyt wielki procent jego pi 
ginąć w siatce ,łek (mecz z Naeyaertem) nie posia 
da odpowiedniej długości i szybko 
Jest to prawdopodobnie kon- 


ich procent musi 
bądź na aucie. | 


Pozatem mistrz Polski obniżył * ści. 


Z MISTRZOSTW WIOŚLARSKICH POLSKI W BRDYUJŚCIU 


MISTRZOWSKA CZWÓRKA 


B. T. W. 


Braun, Sznajder, Ciechanowski, 
Zieliński i sternik Cegielski. 


DWÓJKA K.W. 04 POZNAŃ 
Kuryłowicz, Leporowski i ster- 
nik Bącter, reprezentować będą 
Polskę na mistrz. Europy. 


sekwencja bardzo chwalebnej dąż 
ności do wzmożenia regularności 
swej gry, która iednak w meczu-z 
Lacroix wypadła już blado. 

Na wielki plus łwowianina zapi- 
sać należy natomiast uiespotyka- 
ną u niego ambicję w walce. 

W konsekwencji naszych uwag 
przychodzimy do wniosku. że przy 


MORAWSKA 
w karykaturze J. Bickelsa. 


Seędziowanie było bez zarzutu 


wywiad z Belgami po meczu o puhar Davisa 


Drużyna belgijska i 
Warszawę w poniedziałek wie- | nia? 
czorem. Oczywiście na dworcu 


nie zabrakło nikogo z graczy pol 
skich. 
deczna, niedawai rywale, byli te- 
raz przyjaciółmi z wielkiej rodzi- 
ny Światowej tenisistów. 
Korzystamy z ostatnich chwil, 
aby jeszcze wysądować opinie 
Belgów o ubiegłym meczu. Mó- 
wimy z Bormanem. który był nai 
częściej obserwatorem i mógł wy 
robić sobie objektywerą opinię. 
— Niech pan mnie powie zupeł 
aie szczerze i bezstrotmie. czy pa 


ZA PIĘKNE ZWYCIĘSTWO 
Ignacego Tłoczyńskiego całuje 
radca Ol 


— PIĘKNA NAGRODA 
serdecznie jego wychowawca, 
chowicz 


8 —A mm 


= 


| 


REPREZENTANCI DANII, 
których ujrzymy na kortach Le- 
gii: (od prawej) E. Ulrich, Anker 
Jacobsen i kpt. drużyny Buten- 
schóu. 


SON. 


opuściła |nowie są zadowoleni z sędziowa- krzykliwością 1 m s 
do sędziowania publiczności i je-|łej grze Tłoczyńskiego. ale szcze 
steśmy przekonaci, że małe błędy |rze mówiąc, miałem aiespodzian- 


Atmosfera paaowała ser-|szego dnia. 


, 


HILDA KRAHWINKE! - 
SPERLING 

którą widzimy (na prawo) w do- 
stojnem towarzystwie p. Wat- 


spotka sie z Jędrzejowską. 


i wtracaniem się 

— Najzupełniej. Mamy może 
jedynie zastrzeżenia co do pierw- 
Byliśmy zaskoczeni 


w arbitrażu trzeba zapisać «a 
karb zachowania się widowni. 
Natomiast już w dniach następ- 
nych sedziowamie stalo na wyso- 
P 5 kości zadania i nie mamy żad- 
Rekord niespodzianek ss:* zasszeżc:. 
bało się nam stanowczo sędziowa 
U. S. A.-Australja 9:2 nie p. Czetwertyńskiego. 


Czy panowie spodziewali się 


„W rekordowym w niespodzianki te- 
nisowe roku — rekord pobił mecz fi- 
nałowy o puhar Davisa Australja — 3 i z 
Ameryka. Najnieoczekiwaniej w świe- | grał dobrze, jednak nie spodzie- 
cie po pierwszym dniu prowadziła Aujwaliś$my się tak. dobrej postawy, 
stralja 2:0. Crawford pobił Shieldsa, 
co było powtórzeniem Wimbledonu i 
niespodzianką mie było. Ale Mc Grath 
zato wygrał z Woodem. Zdawain się 
więc, że Wood jest słaby i że Craw-| Dobrą grę Naeyaerta przypisu- 
ford bez trudu wygra z nim. I oto |jemy przedewszystkiem dobremu 
Wood pobił Crawiorda, a Shields bez | kortowi, który jest szybki i świe- 


trudu rozprawił się z Mc Grahem. j tnję mu odpowiadał. Niestety, w 
l 


Ameryka wygrała w stosunku 3:2. IBelcjk mamy* wszystkie place b: 


Double był zgóry straconą piacówką. | < s 
Lott — Stoeffen. najlepsza para świata | wole. Zresztą pod. tym wzglę- 


czyńskim. Z Hebdą Naeyaert grał 
zbyt miękko. 


pobiła Crawforda — Quista w czterech dem mieliśmy już doświadczenie 
setach 6:4, 6:4, 4:6, 6:2, | w Norwegii. gdzie również Naey- 
We wtorek zaczęto grać  sigle.|aertowi odpowiadały korty i grał 


Sydney Wood wygrał dwa pierwsze > 

sety 6:3. 9:7. Przy 15:0 w secie al dobrze. 

cim mecz przerwano z powodu desz-| Kapitan drużyny Liegeois przy- 
czu. W środę Wood mając dwa sety |łącza się do opinii Bormana i do- 
w zanadrzu grał zupełnie inaczej. Sta-| daje od siebie: 

rał się zmęczyć przeciwnika. oddał mu 7 

dwa sety 4:6, 4:6. w trzecim przypu- 

ścił generalny atak i panując na pla- Į 
cu, łatwo wygrał 6:2. 

Drugi mecz był już tylko formalmo- 
ścią. Młody Vivian Mc. Grath nie mógł 
wytrzymać nerwowo tei próby j prze- 
grał z Shbieldsem 4:6. 2:6. 4:6. 

Trzeba jeszcze dodać, że Crawiord 
w pierwszym dniu początkowo nie dał 
wogóle dojść do słowa Shieldsowi į że 
Wood w meczu z Mc Grathem był 
graczem lepszym. który przegrał z 
niewytłumaczonych dotad powodów. 
W czwartym secie Wood prowadził 
już 5:2. 

Pozatem kort centralny w Wimóble- 
donie był w stanie rozpaczliwym. Tra- 
wa zdeptana przez dwa tvgodmie walk 
nie przyszła do siebie, zwłaszcza. że 
panowała susza. 


; p uts 


| 


Najlepiej podo- | ściętej głowy“. 


I 


aż tak dobrej formy Naeyaerta? |punkt decydujący. 
— Mieliśmy nadzieję. że będzie |cką grę zrobiłem Lacroix bardzo 


| 


szczególniej podczas meczu z Tło!gry nieprzyjemności ze strony na 


m p 
£ 6, 4 
? ) „dą „= j i s 
w pał. «i Ey vh 
4. 


— Słyszałem dużo o doskcna- 


kę, gdyż Polak okazał się lepszy, 
niż się spodziewałem, Teraz wi- | 
dzę, że nasze nadzieje, aby który | 
graczy belgijskich mógł z 

wygrać były 
Myślałem  rów-| 
nież, że Hebda jest mieco słabszy. | 
Jednak wierzę, że Lacroix pobił-|! 
by Hebdę. gdyby chodziło © 
Za nońnszalan 


Z 
nim 


surową wymówkę. 


Zresztą mia- 
łem, spowodu 


jego niestaraanej 


szego Poselstwa. 


— Czy graczy belgijskich cze- 
kają teraz jakieś ciekawe mecze? 

— Tak jest mamy zakontrakto 
wany mecz z Amerykanami w 
Zuid oraz mecz kobiecy Belgja — 
Aaglja. 

Koerduktor każe wsiadać do wal 
gonu. Belgowie rzucają się na Tło! 
czyńskiego i proszą, aby koniecz 
cie przyjechał na przyszły rok do 
Brukseli na wielki turniej. który | 
się odbędzie z racii wystawy mię; 
dzynarodowej, 

K. G, 


H.S 
7274 
= 


* 


„marzeniem | į 


| wykazał 


a 


obecnej formie naszych czołowych 
rakiet niema nawet mowy o po- 
konaniu Austrji. Co gorsza — bo- 
imy się, że bez posiadania trene- 
ra, mimo najlepszych wysiłków 
zarówno ze strony P.Z.L.ł. jak i 
graczy, formy tej nie uda się osiąg 
nąć, chyba przypadkowo. 

Kończąc z meczem z Belgią nale 
ży jeszcze wspomnieć o poniedział 
ku. Tak więc Tłoczyński w dokoń 
czeniu meczu z Naeyaertem wy- 
grał niezbędny mu jedyny gem. 

Nasz mistrz serwuje, przegrywa 
pierwszą piłkę, potem wyrównuje, 
ale Nacyaert znów prowadzi 
30:15. Ładny piasing przynosi Tło 
czyńskiemu wyrównanie, a potem 
pełna emocji wymiana ostrych 
„strzałów* — przewagę. 

Pierwszy mecz-bol idzie daleko 
w ant, ale iuż drugi, po dłuziej wy: 
mianie Belg lokuje w siatce. 

Te osiem piłek rozstrzyga o zwy 
cięstwie Tłoczyńskiego 6:4, 10:8, 
8:6 i zdobyciu przez Polskę decy: 
dującego punktu w meczu z Belg- 
Ją. $ 

Mecz Hebda — Lacroix pozosta 
wił po sobie niesmak, ze względu 
na pełną lekceważenia grę Belga. 
W grze tej było kilka pięknych mo 
mentów, ale jeszcze więcei było 
kardynalnych błędów. W rezulta= 
cie Polak wygrał 6:0, 6:4, 6:4. 

Z doświadczeń tych spotkań war 
to z wielkiem uznaniem podkreślić 
wprowadzenie (nareszcie!) sędzie- 
go kontrolującego błędy nóg. W 
występach zagranicznych Polacy 
stale tracili zbytecznie dzięki fut- 
fotom po kilka punktów. 

Pozatem  przypuszczamy, że 
władze P.Z.L.T. przekonały się na 
ocznie jak fatalne wrażenie (i skut 
ki) robi sadzanie na krzesełkach 
sędziów liniowych, starszych pa- 
nów w melonikach, z łaseczką, 
względnie młodych i bardzo przy- 
stojnych, ale zapominających, że 
ich obowiązkiem jest nie bicie bra 
wa(!), lecz głośne i szybkie anon- 
sowanie autu. 


Jotge. 


ANGLIK DUNCAN 
na meczu Oxford — Cambridge, 
się pięknym stylem w 
skoku wdal. 


OSTATNI AKT 


spotkania Belgia — Polska ro- 
zegrał się między Hebdą a La- 
croix, Zwyciężył Polak, za co od 
swoich rodaków twowskich do- 
staje serdeczne podziękowanie. 
Na górze — pokonany Lacroix. 


Ją 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Sobota 28 lipca 1934 roku 


Nr. 60 


Czy Verey-Włodek pozostanie mistrzem Europy 


- 


ROGER VEREY 
po zdobyciu tytułu mistrza, 
udziela naszemu sprawozdawcy 

wywiadu. 


, Za dwa tygodnie, 12 sierpnia 
jezioro lucermieńskie bedzie świad 
kiem watk o doroczne wioślar- 
skie mistrzostwo Europy. Do 
Szwajcarji wyjadą cztery polskie 
łodzie, a między niemi znajdować 
się będzie także skiff zeszłorocz- 
sego mistrza Europy. 21-letniezo 
Rogera Wiodka-Vereya. Aczkol- 
wiek pokładamv wiele nadziei w 
naszych czwórkach i dwójce, to 
niewątpliwie z naiwiększem zacie 
kawieniem oczekujemy startu kra 
kowianina. Czy Verey powtórzy 
swój zeszłoroczny sukces i ponow 
nie zdobędzie mistrzostwo Euro- 


Rozmowa z najlepszym wioślarzem Polski 


ipy — oto pytanie; 


|sobie wielu miłośników  wioślar- | łu. 


stwa. 


| Mistrz Europy właśnie zdobył 


— Jak długo pan trenuje? 
— Odpoczywałem od listopada 


które stawia | Winszuję mu zwycięstwa ł tytu-jsiące temu, t. J. w końcu maja. 


i to jest bardzo pomyślne, mam 


— A jak się pan czuje? — py-|dobrą wagę. 


tam dalej. 


— Muszę z zadowoleniem 


'poraz trzeci mistrzostwo Polski. |ub. r. — odpowiada Verey — rozjstwierdzić, że bardzo dobrze. Je- 
"Na twarzy uśmiech zadowolenia. począłem swój trening dwa mie- 


Inflacja sprinterów na Dynasach 


na mistrzostwach kolarskich Polski 


Na niedzielę wyznaczone są na | sowców, próbujących „na warjata* 


torze dynasowskim w Warszawie 
krótkodystansowe 
Polski. Wpłynęła rekordowa ilość 
osiemnastu zgłoszeń. 


| Skad ten nagły urodzaj na sprin- 
terów? Przecież przy formowaniu 
Drużyny Narodowej Związek miał 
znaczne trudnóści z wyznaczeniem 
ośmiu nazwisk, a teraz nagle na- 
płodziło się — osiemnastu... 


Podaż sprinterów wywołana zo- 
! stała niskim stanem tej spezialno 
I ści u nas. Przyszedł na tor uta- 
lentowany zawodnik od Omnium 
Popończyk i już na pierwszych za- 
wodach okazało się, że jest w sta- 
| nie zrobić czas równy najlepszym 
specjalistom. Pytam grzecznie, na 
czem w takim razie polega specja- 
lizacja? 

Udany przykład Popończyka za- 
chęcił innych mistrzów długiego 
dystansu do próbowania swych 
sił w sprincie. Wśród zgłoszonych 
widzimy Oleckiego i Michalaka. 
Powiedzmy odrazu, że żaden ra- 
sowy sprinter niema prawa 
przegrać ani z jednym, ani z dru- 
gim pod grozą utraty cech raso- 
wych. 

Obok tej kategorii długodystan- 


Tour de France został rozstrzygnie» 
ty już na przedostatnim etapie Pirenej- 
skm. ale omal nie nastąpi.a sensacja 
na etapie ostatnim Tarbes — Pau 172 
klm. Magne, pewny siebie nie starał 
s.ę już wańczyć, Tymczasem na prze- 
łęczy Aubisque (1748 mtr.) i Tourma- 
let (3122 mtr.) przypuszczono gorący 
atak. Vietto przejechał je pierwszy. 
porywając za sobą kolarzy i przybył 


do mety o 3 minuty przed innemi. Ma- ` 
gne stracił 13 minut. ale żę i Martano | 


nie wydołał tempu į stracił 3 minuty 
więc przewaga Francuza stopniała 
wprawdzie, ale wynosi jeszcze 9 minut 
7 sekund i trudno ją będzie stracić na 


etapach płaskich, Chyba że nastapi to” 


na etapie na ozas. który jeszcze kola- 
rze mają przed sobą. Vietto przybył 
do Pau w 6:32:01. 2) Lanebie 6:34:53, 
3) Martano, 4) Gestri, 5) Laes 6:37:51, 
6) Stoepel 6:37:53, 7) Canardo. 8) 
Verwaedke. 
' Po dniu odpoczynku w środę kola- 
rze ruszyłi w kierumku Paryża. Etap 
Pau — Bordeaux 215 klm. był mono- 
tonny. Nikt nie próbował nawet ucie- 
kać, to też, 39 kolarzy przybyło ra- 
zem do mety. Na finiszu zwyciężył 
Meini 7:07:58, 2) Ghyssels. 3) Lou- 
vot. 4) Martano. 5) Speicher. 6) Bon- 
duel, 7) Gotti 8) Wauters, 9) Le Gre- 
ves, 10) Morelli. Zawód sprawił La- 
pebie król sprintu, zwycięzca 5 eta- 
pów, nie mógł cm wwugrzć właśnie w 
swem rodzinnem mieście. W klasyfi- 
kacji ogólnej prowadzi A, Magne o 9 
mn. 7 sek. przed Martano, o 36 min. 
40 sek. przed Vietto, dalej ida o 4 m. 
Verwaecke, Lapebie i Moredli. 
W. klasyfikacji państw 
Francja przed Włochami. Szwajcarią. 
Hiszpanją i Niemcami. Belgowie nie 
mają już drużyny, 


Pierwszy etap „pirenejski Tour de 
France Perpimon — AX (158 kim.) 
m mo, że prowadził przez wysokie 
przełęcze cc de Perche (1579 mtr.), 
col Rigat (1622 mtr.), col de Puy- 
maurezs (1931 mtr.), miał przebieg 
szokojny, Było to znowu swego ro- 
dzaliu bunt przeciw opóżnien'u startu 
o godzinę | narażenie kolarzy na wal- 
kę nietylko z górami ale i z upałem. 
14 kolarzy wpadło razem na metę. 
zwyciężyf na finiszu Lapebie 5:47:03, 
2) Getter. 3) Cazzulani 4) Martano, 
5) Renaud, 

Etap Aix j 
(165 kin.) był widownią wspaniałego 
wyczynu indywidualnego  Vignohego, 
który nietylko że oderwał się od prze- 
ciwnków ale samotnie przejechał ca- 
ły dystans uzyskurąc czas 5:26:12 o 
4 minuty lenszy od Lapebie. Przewa- 
ge te wywalczył on na przełęczach: 
col de Port (1249) i Co' du Portet 
(1074 mtr.): 1) Vigmoli 5:26:12 2) La- 
pebie 5:30:13. 3) A. Mague, 4) Ghys- 


sels, 5) Moreti 6) S. Maes. 7) Cazzu- | 


łani. 8) Martano, 9) Verwaecke, 
Mistrzem tenisowym Łotwy został 
Limi. który pobił Krasnyego 8:6, 4:6, 
6:4. 6:1, a Sadę 6:1. 6:3. 6:2. 
Anglja pokonała Japonię w meczu 
tenisowym w stcsimku 5:0. Mimo to 


prow 


les Thermes — Luchon | 


zagraniczne 


wynik ten nie zadowońł Anglików, A- 
mi Perry, ani double Perry Hughes, 
kióry pokonał Japończyków po cięż- 
jkiej walce 4:6, 3:6. 6:4, 8:6, 7:5 nie 
juspasabia Anglików optymistycznie, w 
| Metas do challenge round. 


Metuxa nasz przeciwnik w meczu o 
puhar Davsa z Austrją jest znów w 
| doskonalej formie, pobl on w Zurychu 
| Mwiera (który wyeliminował Bawo- 
rowskiego) 3:6, 7:5, 6:1. a Duplaixa 
6:4, 4:6, 10:8. Elmner wygrał z Arten- 
sem 9:7. 26. 1:1, ser. Menzel z Gen- 
tenem 6:3, 6:3. 

BERLIN, 25.7. Tel: wł. — Na mistrzo- 
stwach pływackich Niemrec osiągnięto 
m. in. wyniki następujące: 100 mir. 
Wille (Giwe) 1:01,2, 2) Fischer; 400 
mtr. Dciters 5:10,2, 100 mtr. nawznak 
Schwartz 1:13.5. 

SZTOKHOLM, 25.7. Tel. wł. — Ben 
Eastman, słynny biegacz amerykański. 
ustanowił na zawodach Hellasu nowy 
rekord światowy na 500 mtr., osągając 
czas 1:02,8. Dawny rekord należał do 
I Tavernariego j wynosił 1:03, 

WIEDEŃ, 25.7. Tel. wł. — W meczu 
półuinałowym Mitropa Cupu Admira 
pobiła Juventus w stosunku 3:1. Mecz 
rewanżowy odbędzię sę w niedzielę w 
Turynie i zadecyduje, kto będzie prze- 
ciwnik'em Bologni w finale. 

Pogromca Crawłorda Roderich Men- 
zel doznał sensacyjnej porażki. W f- 
nale turnieju w Zurycau pobił go Bous- 
sus 6:3, 9:7, 6:4, przyczem Czech zre- 
zygnował z dokończenia meczu, 

Mistrzostwo kolarskie Niemiec na tra- 
sie 259 kim. dockoła Norymbergi zdo- 
był Krveckl w czase 7:50:50 przed 
Fuhrmarem i znanym z Łodzi Kranze- 
rem. Czas ten jest dobry ze względu na 
iiczn2 wzmiesienia Palatynatu, 

Mistrzostwa _wioślarskie Niemiec 
przyniosiy sensację w postaci przegra- 
nej Buhiza. Mistrz Hemńey wycofał się 
w chwili, gdy bezapelacyjnie minął go 
riepokonamy dotąd junior szwajcarski 
Ruśli. Buhtz był chory. Czwórki: bez 
sternika wygrał Wuerzburg. czwórki 
ze sternikiem Spmdersfeld RV, dwójki 
bez sternika Wiking, ósemki Helas 
(Bern). | 

W'einkoetz pobit znowu rekord nie- 
miecki w skoku wwyż, osiągając 198 
i bijąc Spitza o 4 cm. 

Mistrzem Francji w ieżdzie za moto- 
rami zostal nieoczekiwanie Pazllard: 
100 kim. 1:19:17 przed Wambstem i 
| Lacquetayem, 
| 14:30 min. przebiegł 5 kim. Nurmi 
w Abo. Jest to najląpszy czas tegorocz- 
sy. podkreślający dobitnie, że najzna- 
| komitszy biegacz wszystkich czasów 
jeszcze nie potrzebuje się obawiać kon- 
i kurenci:. 

Szereg dobrych wyników osiągnięta 
je ap w Moskwie: 5 kim. Znamonski 


szczęścia w sprincie, mamy drugą 


mistrzostwa | grupę też wielce charakterystycz- 


ną dla naszych stosunków kolar- 
skich. Przez cały sezon o takim 
sprinterze nie słychać ani dudu! 

O Dresslerze (ŁKS), Schmidcie 
(Zjednoczone), Raabce (Łódź), Ma- 
jewskim, iPotrowskim, (Iskra — 
Warszawa) ani Kędzi (Włocławek) 
.. nie wiemy nic! 

Stawka, która w normalnych 
warunkach powinna rozgrywać 


stem w świetnej kondycji, a także 


mistrzostwo między sobą, składać 
się powinna z czynnych stale za- 
wodników. Wśród zgłoszonych 
odnajdujemy takich w WTC — 
Pusz, Frączkowski, Klaus, Dzięcioł, 
w Skodzie — Panak i Kaczmarski 
oraz w ŁKS-ie — Einbrodt 1 Zim- 
mermann. 

Przewidzieć skład ćwierćfinałów 
nie jest zbyt trudno. Wejść tam 
powinni Pusz, Frączkowski, Klaus, 
Einbrodt — jako żelazna czwórka, 
oraz najszybsi z pozostałych: przy- 


Zawody eliminacyjne 


Eliminacyjne zawody kolarskie przed 
mistrzostwami świata dały trochę ma 
terjału porównawczego do charakte- 
rystyki naszych sprinterów. 

Dzięki cichej dobrej pogodzie (i wiel 
kiej przekładni) jazda na czas 200 
mtr. ze startu lotnego dała niebywałe 
u nas rezultaty. Frączkowski Pusz i 
Popończyk uzyskali po 12.6 sek., Kiaus 
— 12,8, a Panak i zbyt późno szpurtują 
cy Einbrodt po 13 sek. 

W czasach dwójkowych Pusz poko- 
nał wszystkich swoich kolegów (Frącz 
kowskiego. Klausa i Einbrodta), przy- 
czem najcięższą robotę m:ał z Klau- 
sem.  Frączkowskt wygrał pewnie 
z Klausem (najlepszy czas wszystkich 
spotkań — 12.8 sek.). ale pokonany zo 
stał zarówno przez Pusza (nagle na 
80 mtr. przed neta przestaje wal- 
czyć). jak i przez Einbrodta (żle poje 
chał). Einbrodt poza tem zwycięstwem 
notuje same porażki; przegrał nawet 
z Klausem! Wreszcie ten najmłodszy 
zawodnik WTC. dobrze rozegrał wy- 
ścig z E'nbrodtem (wygrany) i z Pu- 
szem (przegrany). ale nie potrafił sta- 
wić oporu Fraczkowskiemu. 

W ostatniej próbie w wyścigu 
wspólnym pierwsze miejsce zajął Pusz 
(13,8 sek.) przed Frączkowskim, Klau- 


„sem i Einbra®en. 


W wyścigach średniodystansowych 
brylował pod nieobecność Oleckiego 
i Michalaka — Popończyk. wykazując 
olbrzymią przewage szybkości nad 
konkurentami. Pozatem Dziecioł poko- 
nał Nicińskiego i zakwalifikował się 
tem samem jako czwarty sprinter W. 
T. C. na uczestnika mistrzostw Polski. 

Zwracamy uwagę organizatorów na 
częste wypadki. które zdarzają się — 
na szczęście. bez złych skutków — 
w biegach średniodystansowych. By- 
łoby rzeczą pożądaną zabezpieczyć za 
wodników, podobnie jak to się dzieje 
zagranicą, przez wprowadzenie przy- 
musu jazdy w korkowym pierścieniu— 
kasku na głowie. 

Artur Szmidt. b. mistrz Polski na 
torze, wraca znów na tor i według 
wszelkiego prawdopodobieństwa stanie 
jeszcze do mistrzostw Polski. 

Szamota Startował w niedzielę w 
Brukseli. W przedbiegu przegrał nie- 
znacznie z Gerardinem (czas 12.2). 

W repesażu w czasie 12,4 pobił Fau- 
cheux, Hybrechtsa, Bergamin:ego i Leo 


na. 

W finale, który wygrał Scherens, 
Polak n'e odegrał roli, 

Szamota projektuje w dn. 24 i 26 
sierpnia starty w Warszawie w towa- 
rzystwie Micharda. 


Kronika 
Przyznanie tytułu szosowego mi- 
strzą Polski Oleckiemu. przyjęli bu- 
dzie zdrowego rozsądku i „fair play“ 
z radością. Ślask*z oburzeniem. Dzia- 
łacz śląski, wiceprezes ZPTK p. Au- 
gusiyn Skiba zagroził podaniem się do 


„żal, ale to wszystko ma 
| wdzięczenia towarzyszaącemu 
| motocyklu p. Majewskiemu. Ostrze- 
i gatem p. Majewskiego. że  jakakol- 
wiek pomoc w myśl regulaminu jest 
niedopuszczalna. Oleckiego nie ostrze 


on do za- 
mu w 


dymisji, jednocześnie krążą pogłoski,|gałem, gdyż on jako zawodnik powi- 


'że kolarstwo śląskie nosi się z zama 
'rem apelacji od wyroku ZPTK do Mię 
dzynarodowego Związku Kołarskiego, 
A do kogo potem gdy UCI odeszłe 
odwrotną pocztą skierowany pod zq- 
pełnie fałszywymn adresem list: do 
Międzynarodowego Komitetu Olimpij- 
skiego, czy do Ligi Narodów? 

Na tym niefortunnym warcholskim 
pomyśle znać wpływy umysłowości 
pewnego działacza krakowskiego, któ 
ry zresztą właśnie za ową mrentamość 
został eksmitowany z Krakowa. Prze- 
niósł się teraz na Śląsk i odrazu na- 
dał tamtejszemu życiu sportowemu 
piętno swej „imdywiduatności*. Kolar 
stwo śląskie odtąd spokojne i karne, 
zaczyna popełniać nonsensy, które 
nie doprowadzą go do niczego, a na- 
rażają tytko na kpiny. 

Na szczęście działalność reformator 
ska owego pana nie trwa zwykle diu 
go. To też mamy nadzieję, że kolar- 
stwo śląskie prędko wróci do swego 
normalnego łożyska — zacznie mieć 
rzeczywistych mistrzów potskich, re- 
prezentaniów w drużynach narodo- 
bogatą i chiubną kartę w 


wiceprezes 
Łódzkiego Okr. Zw. Kolarskiego, któ- 
ry w charakterze sędziego towarzy- 
szył w motocyklu p. Majewskiego wy 
ścigowi o mistrzostwo Polski, zainda- 
gewany przez nas w sprawie dyskwa- 
lifkacji Oleckiego. oświadczył nam co 
następuje: 

„Olecki przekroczył regulamin to 
jest bezsporne. Jest mi go Szczerze 


“i sze miejsce 


nien był znać regulamin. Uważam, że 
ZPTK powinien w pierwszym rzędzie 
wyciągnąć konsekwencie w stosunku 
|do Majewskiego, co podkreślam w 
moim raporcie do zarządu Związku”. 

W wyścigu szosowym Emigracji 
dnia 4 sierpnia dystans 100 km. na szo 
sie okęckiej startować będzie repre- 
nentacja Polski w następuiącym skła- 


— A co pan sądzi o mistrzo” 
stwach Europy w Szwajcarii? 
— Tegoroczne mistrzostwa — 
brzmi odpowiedź — są równe mil 


puszczalnie Popończyk, Majewski. 
Panak albo Dzięcioł, albo Oleęck:, 
albo Kędzia. 


W finale oczekujemy wewnętrz- 
nego spotkania WTC Pusz—Frącz- 
kowski. Ostatni wyścig Einbrod 
ta wyglądał bardzo blado; łodzia 
nin stracił swój największy wa- 
lor — szybkość (200 m. na czas 
13 sek.) Niespodziąnki oczeki- 
wać można od Popończyka (dłu- 
gi finisz) lub Majewskiego (nie- 
bezpieczny taktyk). 

Najwieksze szanse na zwycię- 
stwo dajemy mistrzowi zeszłorocz- 
nemu Puszowi, który zimną krwią 
i opanowaniem maszyny góruje 
zdecydowanie nad pozostałą staw 
ką, a szybkością każdemu z niej 
dorównuie. 


Poza programem mistrzostw, 
niedzielne zawody przewidują 
Omnium dla średniodystansow- 
ców z udziałem Włodarczyka, 
Stahla. Feigego, Bryszkego, Kala- 
ty, Kieliszka, Głowackiego i Że- 
gawki. Omnium przewiduje 1009 
mtr. na czas ze startu zatrzymanc- 
go, wyścig 3000 mtr. i 4 km. ze 
startów na. doganianie (drużyno- 
wy). 


Początek o godz. 17-ef. erd. 


strzostwom świata, zasługują na 
specjalną uwagę wobec tego, że 
startować bedą zmłogi Anglii i 
Niemiec, a tam sa doskonali skif- 
fiści — straszy Verey. 

Spojrzałem na niego; jednak nie 
zauważyłem, aby Verey się prze 
lakt. 

Zdaje sie. że tor jest tam dłuż- 
szy, niż tu w Brdyujściu? 

— Właśnie jest to dla mnie po- 
myś'ne, muszę bowiem panu po” 
wiedzieć, że na dłuższym torze 
czuję się o wiele lepiej. 

— Mam nadzieję, że mistrzo- 
stwo powtórzę, aby tylko łódź do 
szła na czas i mieuszkodzona. 

— A bał się pan, gdy przeciw- 
mik pana ma dzisiejszych mistrzo- 
stwach prowadził? 
| — Niebardzo. Zwykle na po* 
iczątku ruszam słabiej, swoją dro- 
'gą topiło mi się lewe wiosło. 

Aby jednak o naszej nadziei 
uzyskać jaknaiwiecej cennych in- 
formacyj; zwróciłem się, do osoby 
najbardziej kompetentnej, bo iż. 
Bujwida, pod którego opieką doj- 
rzewał talent krakowskiego skif- 
fisty, 

— O Vereyu jestem pełen do- 
brych myśli i sądzę, że spisze się 
jaknajlepiejj Choć na dzisiejszych 
mistrzostwach aie uzyskat rekor- 
du, jednak w porównaniu do ósem 
ki czas jest świetny. 

— Verey jest w lepszej formie, 
niż w ub. roku, poprawił swą for 
mę, jest silniejszy fizycznie. Jeśli 
chodzi o szczegóły techniczae, — 
to i tu zaznaczył się postęp ku 
lepszemu, Verey opanował start, 
z którego szybciej już wychodzi. 
Na zakończenie dodam, że Verey 
na treningach osiągał czasy lep- 
sze. niż ma mistrzostwach oraz 
podkreślę to, że w tym roku szyb 
ciej uporał się z przeciwnikiem. 

W. Koc. 


Z całeg 


Na wielkim rajdzie przez Nienicy 
startowali i motocykliści polscy, Tra- 
sa wynosiła 1.200 kini, przeciętna 
szybkość — zgórą 80 kim./godz, 

Warunki. trasy były trudne — na- 
grody łatwe. Kto przyjechał w prze- 


pisany czasie, otrzyinywał złoty me- 
dal, 73 spóźnienie srebrny medal 
ited: 


Polacy spisati się dobrze, Bielawski 
i Rynkiewicz zdobyli srebrne medale. 
Startowało 175 maszyn złote medale 
otrzymało 75, do mety doszło 89 ma- 
szyn. 

Na wioślarskie mistrzostwa Europy 
łodzie ekspedycji polskiej zostały już 
wysłane wprost z Bydgoszczy, Wio- 
ślarze jadą w przyszłym tygodniu, 
tak, że będą jeszcze mogli parę dni 
potrenować na Rotsee. 

igrzyska krakowskie. które miały się 
odbyć z początk.em sierpnia zostały 
przełożone naskutek katastrofalnej kię 
ski powodzi. Odbędą się one prawdo* 
podobnie z początkiem września. 

Waterpoliści AZS i Legii warszaw- 
skiej rozegrają w sobotę , niedzielę dn. 
28 i 29 b. m. w Katowicach z EKS dwa 
mecze o mistrzostwo Ligi. W sobotę 
gra AZS — EKS; a w niedzielę Legja— 


jdzie: Popończyk, Olecki, Michalak 1| EKS 


Zieliński. 

Jeszcze cztery imprezy szosowe 0 
charakterze ogólnopolsk'm organizuje 
|Łódź: 12 serpnia ogólnopolski wy- 
ścig 110 kim.. zorganizowany z okazji 
dnia Legionów.. 2 września — [X wy- 
ścig 100 kim. o nagrode Magistratu 
m. Łodzi: 9 wrześma — zakrojony na 
szeroką skalę 110 klm. wyścig Łódź— 
Kalisz o nagrodę ufundowaną 'przez 
redakcję Expressu Ilustrowanego i 30 
września cyklopedestre o mistrzostwo 
Polski na dystansie 30 klm. 

Prezes Artur Thiele wyjeżdża na 
kolarskie mistrzostwa świata do Lip- 
ska i następnie towarzyszyć będzie 
wyścigowi Berlin — Warszawa. 

Łódź obsadza dwa etapy wyścigu 
Berlin — Warszawa, mianowicie etap 
w Kaliszu į w Łodzi. W ubiegły wto 
rek odbyła się konferencja z udzialem 
klubów į wyznaczono posterunki. Pra- 
cą organizacyjną kieruje Artur Thiele 

W wyścigu kolarskim (100) ktm. or 
ganizowamym przez Strzejec pierw- 
w stosunkowo słabym 
czasie zajął Domański — 3:23:20, 2) 
Jasiński — 3:23:21. 


Makabi - Cracovia 2:1 


Mecz o mistrzostwo Ligi waterpolo 


Rozegrany w środe mecz piłki 
wodnej o mistrzostwo Polski 
miał mocno burzliwy charakter i 


14:56,5, 1500 mtr. Densow 4:02,1, 100 obfitował w szereg  dramatycz- 
i 400 mtr. Liwiko 10.8 i 49,4. Panie 200 | nych momentów. 


| mtr. Bikowa 262 wdał, Szamanowa 561, 
dysk i kula Borisowa 37,17 à 11,47. 


URE PE IE e EW O O O O 
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W łonie krakowskiego OKS. wy- 
nikt nowy zatarg fuż po manowan:u 
komisarzem m. Rutkowskiego. Mia- 
nowicie p. Arczyński wytoczył szereg 
zarzutów pod adresem p. Rutkow- 
skiego. 

Zarzutami zajął się rzecznik dyscy- 
plinamy PKS. stwierdził jednak zu- 
pełną bezzasacność ich i postępowa- 
nie przeciwko o. Rutkowskiemu umo- 
rzył. 

Kossok 


jest instruktorem piłkar- 


skim. nie stracił iednak praw amato- | 


ra. W myśl uchwały zarządu FZPN 
instruktor. poperajacy za swe prace 
pewną minimainą Ccpłatę. pokrywają- 
cą koszty, nie traci praw: amatora. 


Dr. Wacław Wojakowski, wicepre- 
zes PZPN i ozłonek zarządu Zw. Zw., 
przenosi sę w sierpniu do Krakowa, 


wobec czego będzie zmuszony zrezyg ! 


Sędzia p. Lerner z Bielska od 
samego początku stosował rygory 
styczne środki, co wyraziło się 
usunięciem Pawełka za grę foul. 
Dało to asumpt do burzy, która 
rosła coraz bardziej i doszła do 
kulminacyjnego 7” punktu przy 


nować ze swych stanowisk. Władze ' gwizdku końcowym. Nic dziwne 
sportowe tracą w nim jednego z nai- | go, iż w takich warunkach dosz%o 


starszych i 


najbardziej zasłużonych |do kilku omyłek. Miały one jed- 


działaczy, który obek zdolności orga- Dak obosieczety charakter. a jedy- 


nzacyjnych, posiadał dużą znajomość 
fachowa. 


Trener Spojda znaiduje się w Ody- 
ni, następnie bawić będzie w Warsza 
wie i na Polesiu. Poneważ W lno 
| zwróciło się do PZPN z prośbą o tre 
nera. a Śroida jest zajęty. PZPN u- 
dzielił subwencji na zaangażowanie 
liednego ta 'tamietszych (ns:ruktorów. 


nie odgwiżdanie w pewnym mo- 
mencie rzutu woktrego zamiast 
karnego skrzywdziło zespół bia- 
łoczerwonych. 


Gra rozpoczyna sie pod zna- 
kiem przewagi Makkabi, która 
zmienia swą dotychczasową tak- 
tyke gry, wycofuje Kittermana II 


do tyłu, dla utrzymania Kota, a 
resztę graczy przerzuca do ofen- 
zywy. Prowadzenie uzyskuje Gol 
dinger Il podczas absencji Paweł 
ka, wykluczonego za foul. 

Po przerwie sędzia wyklucza 
często pojedyńczych graczy, czy 
też „dwójki*. Makkabi przesuwa 
obecnie Rittermana II do otenzy- 
wy. co przynosi jej drugą bram- 
kę. Równocześnie iednak Kot od- 
zyskuje „swobode ruchów“, a 
Cracovia zdobywa przewagę. 
(Wyraża się ona w bramce strze- 
|lonej przez Kota. 

U zwycięzców najlepsi: Ritter- 
|man H, Goldinger II i Geitheim; 
w Cracovii Kot i Trytko. 

Drużyny wystąpiły w składach: 
Makkabi: Porański, Gołdinger I, 
Ritterman I. Goldinger Il. Geit- 
heim, Riitermen II. Rosenbaum. 

Cracovia: Łułiewicz, Pawełek, 
Szytko, Kot, Szelest. Rouppert, 
Meglicz. 


„AZS warszawski wniósł protest prze 
ciwko meczowi waterpolowemu o mi- 
strzostwo Ligi AZS — Cracovia, ro- 
zegranemu w Krakowie i zakończone- 
mu jak wiadomo zwycięstwem Craco- 
vii 3:2. AZS uważa. tż Szwankowski 
niesłusznie został usunięty przez sę- 
dziego z wody za głośną rozmowę, 
gdyż regulamin wcale tego nie zabra- 
nią. 

Meldunki o zdrowiu | wadze repre- 
ztntantów Polski na mecz bokserski z 
Emigracią nadchodzą z kraju. Forlań- 
ski beży chory w szpitalu Ujazdow- 
skim. Zastąpi go Polus. Forlański po 
wyzdroweniu mia znów startować w 
wadze koguciej. Karpiński i Bąkowski 
wcale nie trenują. 

Kapitan Związkowy PZB p. Cendrow 
ski zarządz.ł, żeby kapitanowie posz- 
czególnych okręgów przeprowadzili 
wagę kontrolną wyznaczonych zawod- 


Z obozu 


Libertas (Wiedeń), który w sobotę 
dn. 28 b. m. gra z Legią (Stadjon Woj 
ska), a w niedzielę z Polonia (boisko 
Polonii), jest klubem, lawirującym mię 
dzy pierwszą a druga ligą austrjacką. 
W tym roku właśnie dostąpł cn 
poraz drugi zaszczyłu awansowania 
do ekstraklasy. 

Ostatnio Libertas gościł w krajach 
skandynawskich, gdzie na 16-cie roze 
granych meczy przegrał tylko jeden. 
uzyskujac stosunek bramek 80:24 na 
swą korzyść. 

Zwycięstwa te potwierdzają opinię 
prasy wiedeńskiej, że Libertas 
drużyna bojowa i odbiegająca stylem 
kry od siynnych wzorów wiedeń- 
skich — znaiduję się ostatnio w do- 
skonałej formie į wynikowo nie ustę- 
puje wielu znanym kłubom austrjac- 
kim. 

Druga runda mistrzostw Ligi rozpo- 
czyna się w dn. 5 sierpnia. Przerwę 
wakacyjną kluby wykorzystają na... 
międzynarodowe i towarzy- 


Przyjazd drużyny węgierskiej Sze- 
ged AC do Polski został odwołany. 

W konsekwencji zatargu PZPN z 
Warsz. OZPN. związek  ogólopolski 
wyjaśnił, że nie aprobuije meczu pił- 
karskiego z Wrocławiem ze wzzlędu 
na zbyt słahy obecnie poziom repre- 
zentacji stolicy. 

Natomiast PZP zezwolił  WOZPN 
na mecz z Gdańskiem w dniu meczu 


Publiczności 800 osób. IPolska — Jugosławia (26 sierpnia w 


ników i protokóły natychmiast przes 
słali do Warszawy. W stolicy taka 
waga kostroma wyznaczonych repre- 
zentantów odbędzie się w piątek, dnia 
30 b. m. w YMCA, poczem po otrzy» 
maniu raportów z innych okręgów bę- 


dze wyznaczony ostateczny skład 
Polski. 
Zarząd PZB zamierza co roku w 


sierpniu organizować 6-tygodniowy o- 
bóz centralny dla najlepszych bokse- 
rów mołskich. Zadaniem obozu” będzie 
utrzymanie czołowych bokserów w 
formie w okresie wżkacyjnym. 
Haanes i Smith. czołowe rakiety nor 
weskie po turnieju soppockim, w któ- 
rym pierwszy zakwalifikował się do 


półfinału, a obaj doszli w grze podwój * 


nej do finału, wybrali się do Polski i 
uczestniczyć będą w kilku turniejach. 


w czwartek grają oni w Łodzi. Bę: 
dzie to mecz Oslo—Łódź. 
Couquerque — mistrzyni Holandii, 


która ostatnio pobiła w Noorviłk Ma- 
thieu spytała telegraiicznie czy Jędrze 
jowska może z nią zagrać razem don- 
bla w Hamburgu. Sprawa ta zostanie 
zadecydowana dziś po przyjeździe Ję- 
drzejowskiej do Warszawy, 

Mistrzostwa pilkarskie kl. A War- 
|Szawy na rok 1935 rozpoczynają się 
już w obu grupach w najbliższą nic- 
| ziele Meczów rozegranych zostanie 
8. a mianowicie: Orkan — Polonia; 
Skoda — Świt; Warszawianka — PZL; 
Lezja — Barkochba; AZS — Bzura w 
Chodakowie | Marymont — Drukarz. 
Pozatem w sobotę, dnia 28 b. m. ro- 
zegrany zostanie drugi decydujący 
"mecz PWATT — Gwiazda o stawkę 
reprezentowania Warszawy w grach o 
wejście do Ligi. 

Sklad Warszawy na mecz piłkarski 
z Austrją, który odbędzie się dnia 31 

m. na stadłonie Wojska Polskiego 
został ustałony przez kapitana związ- 
kowego WOZPN p. L. Śmida w sposób 
nastepujacy: Kornieiewski (P). Mar- 
tyna (L). Bułanow (P), Szałier (L), 
Sroczyński (W), Odroważ (P), Szcze- 
naniak (P). Przeździecki I (L). Nawrot 
(L), Zwierz (W), Korngołd (W). Jako 
rezerwa: Keller (L), Szczotkowski (L), 
Meternich (W). Herisch (P). 


piłkarzy 


Belgradzie). Zawody te odbyłyby się 
w Warszawie. 

P. Xifando. rumuński sędzia piłkar- 
ski prowadzić bedzie mecz Polska — 
Jugosławia w dn. 26 sierpnia w Bel- 
gradzie. 

P. Rutkowski z Krakowa będzie sę- 


dzią nieczu piłkarskiego repr. Pol- 
ski — repr. Emigracji dn. 7 sierpnia 
w Warszawie. 

Reprezentacja Warszawy — Au. 


stria (Wiedeń), mecz piłki nożnej ro- 
|gSzrany zostanie we wtorek dn. 30 
b. m. na stadjonie Wojska Polskiego. 
Kapitan sportowy WOZPN p. Smid 
zestawił następujacy skład drużyny 
stołecznej: Korniejewski; Martyna, Bu- 
łanow: Szaller. Sroczyński. Odrowąż; 
| Szczepaniak, Przeździecki. Nawrot, 
Zwierz, Korngold. l 

Obóz dla napastników reprezentacył 
nych w Nowym Targu. mający się 
odbyć w dn. 24—27 b. m. nie dojdzie 
do skutku z dwu względów. Przede- 
wszystkiem wpłyneła na to powódź, 
powtóre zaś odmowa Ruchu. który o- 
świadczył, że nie może dla swych 
4-ch napastników wystarać się o ur- 
lopy. 

„Przygotowania do meczu Polska — 
Niemcy, który odbędzie się dn. 9-go 
września, rozpoczął już PZPN. Wylo 
iuono specjalną komisie dla organiza- 
cji meczu, a ponadto prowadzone są 
konferencie z Okr. Urzędem W. F. w 
sprawie rozbudowania stadjonu Woj- 
Ska Polskiego, 
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r Ostatnie dni wymagały od Związku 
,Kolarskiego pelni przytomności umy- 
„Slowej, opanowania j zimnej krwi. Na 
[Rowe zwaliło się szereg pierwszorzęd 
[bej wagi zagadaień sportowych i OT- 
Jganizacyjnych. z których wybrnąć nie 
|było rzeczą łatwą. Sprawdzimy jak so 

© poradził w tej trudnej sytuacji 


Więc przedewszystkiem likwidacja 
wewnętrznych waśni., Przyznanie mi 
strzostwa Polski faktycznemu zwy- 
Kięzcy Oleckiemu wzburzyło zarząd 
Śl Okr. Związku _ Kolarskiego, 
który wystąpił w obronie... Kiełbasy! 
Protest swój wyrazil Śląsk w sposób 
sprzeczny z regulaminem i zwyczaja- 
mi sportowemi: polecił swemu przed- 
Staw.cieiowi uczestmiczącemiui w Wyści. 
gu Dcokota Ziem: Wielkopolskiej wy- 
colać po pierwszym etapie wszyst- 
kich zawodników śląskich, Na szczę 
ście, energiczna interwencja wladz 
PZTK zapobiegła tei demonstracji. któ 
Ta zaszkodziłaby władzom  okręgo- 
wym. niewinnym zawodn'kom i sporto 


| w: kolarskiemu, ale z pewnością nie 


zrobiłaby krzywdy Oleckicmu prze- 

ciw któremu była wymierzona. 
SPRAWA OLECKIEGO 

„ Przyznanie mistrzostwa  Oleckiemu 

jest w pojęciu naszem krokiem rozum 

„nej sprawiedliwości sportowej. Olecki 

— doganiając przez dwie godziny sa- 


o momie uciekaijącą stawkę — dokonał 


większej sztuki i włożyt więcej 
wysiłku w swe zwycięstwo. niż który 
kolwiek z zawodników za nim uplaso- 
wanych, a nieshandikapowanych przez 
deiekty. Olecki był szybszy od innych 
na trasie i szybszy na finiszu — cze- 
go więc chcemy jeszcze? 

Śląsk zasłania swoje stanowisko 
brzmieniem regulaminu. „Nie wolno — 
twierdzą lokalni znawcy przepisów — 
„żadnej instancji zmieniać orzeczeń sę- 
dziego głównego; zarząd PZTK postą- 
pił zatem bezprawnie!" 

Wyznajemy szczerze. że nie opano- 
4%6-ciu paragrafów 
nowego kodeksu kolarskiego (jest on 
większy. niż np. kodeks karny). by po 
trafić naszą ludzką codzienną rację lo 
z£iczną poprzeć cytatami artykułów i 
wyjątkami z przepisów. Dlatego też 


udaliśmy się do kapitana PZTK p. Za- 


goździńskiego, z prośbą o uzasadnie- 
ne refwiaminowe dla decyzji zarządu 


- Związku: 


— Regulamn istotnie nie pozwała 


-zarządowi PZTK na zmianę decyzji sę 


| 


| 


fa wan niepewności, spójrzmy 


 dziowskiej, ale odnosi się to tyko do 
orzeczeń dotyczących orawidlowości 
jazdy lub odpowiedniego zachowania 
Się zawodników (art. 38). Wobec tego, 
żę in casus Olecki nie chodzi o żadną 
z tych ewentualności, tylko o kwestię 
pomocy wozu fabrycznego — mamy 
pełne prawo interwencji. 

Jeśli chodzi o merytoryczna stronę 
Zzagadaińenia, to sędzia-kontroler znaj- 
dujący się w fabrycznym motocyklu 
przyznał, że nie sprzeciwiał się udzie- 
lemu płasczgów  Oieckiemu | ograni- 
czył się Jedynie do zwrócenia zawcd- 
n:kowt uwagi by reparacic przepro- 
wadził własnoręcznie. Była więc do- 
mniemana zachęta do użycia wypoży- 
czonego narzędzia — nie było żadne- 
go ostrzeżenia czy też zakazu 

Wobec tego i po rozważeniu wpły- 
wu. jaki wypożyczenie tych kleszczy i 
dc'agnięcie muterki hamuica mogło 
m'es na jazdę i zwycięstwo Oleckiego, 


PRZEGLAD SPORTOWY 


„Olecki-Fall" można zatem uważać | rezultaty wyśc:zów. Ostatni wyścig 
za zamknięty i zakończony. Dodajiny | poznański pobił naprzykład wszelkie re 
od siebie, że walne zgromadzenie nie | kordy w teł dziedzinie. Mistrz Polski 


może decydować o przyznaniu komuś 
mistrzostwa czy uwzględnieniu protes 
tu, Sprawy te nie znoszą  rozstrzy- 
znięcia pod kątem widzenia bloków 
wyborczych | większości zebraniowej. 
Zemsta Sląska na PZTK może zna- 
leźć ujście tylko w wyrażeniu votum 
nieufności ustępującemu zarządowi: 
mistrzostwo Ołleckiego nie ulegnie jed- 
nak przez to cofnięciu, 
BERLIN — WARSZAWA 

Ledwo uporządkował PZTK sprawe 
szosowego mistrzostwa Polski, a już 
trzeba było zasiąść do ułożenia skła- 
du reprezentacji _ szosowe] Polski na 
wyścig Berlin — Warszawa (22 — 26 
sierpnia), Wprawdzie od daty polsko- 
nierreckiego pojedynku dzielą nas peł 
ne cztery tygodnie, ate wyznaczenie 
zespołu  reprezentacyjnego było ko- 
nieczne ze względu na obóz treningo- 
wy, który PZTIK pragnie urządzić w 
poczatkach sierpnia. 

Fakt ten dostarczył komisji sporto- 
wej Związku pierwsza wskazówkę. iak 
uformować naszą drużynę, wskazówkę 
bardzo zreszta ogóln'kowa. Przy usta- 
ianiu nazwisk natrafiono — jak to w 
kolarstwie — na znaczne trudności. 
spowodowane wpływem defektów na 


Olecki, Konopczyński, Rurańsk, zwy- 
cięzca pierwszego etapu Lpiński, Kor- 
sak, Komornicki, Kapiak. S:eroński — 
wszyscy padli ofiara defektów, a Igo, 
Michalak i Wasilewski zachorowali od 
niedojrzałych owoców(!) i ne mieli sił 
ukończyć wyścigu. Niepodobna więc 
trzymać się suchych wyników 1 cyfr, 
trzeba raczej polegać na obserwacjach 
bezpośrednich. 

Nim jednak podamy skład naszego o- 
bozu trenngowego (21 szosowców). 
chcemy przytoczyć sporządzone przęz 
nas zestawienie cyfrowe. Za podstawę 
do ułożenia listy posłużyły tu wyłącz- 
nie rezultaty wyścigów Warszawa-Ra- 
dom-Warszawa. mistrzostw Polski i 
Dookoła Ziemi Wielkopolskiej. Sklasv- 
fikowaliśmy p'erwszych dwudziestu w 
każdym z tych biegów, dając zwycięz- 
cy 20 pkt, a każdemu następnemu o 
jeden punkt mniej. Dla pozgłebienia l- 
stv uwzzlędniliśmy dodatkowo trzy 


Sobota 28 lipca 1934 roku 


biegi nieposiadające charakteru elimi- 
nacji przedberlińskiej t. j- wyścig „Ex- 
pressu Porannego", Dookoła Pomorza 
i Dookoła Łodzi. W tych trzech bie- 
gach sklasyfikowaliśmy tylko pięciu 
pierwszych szosowców (5. 4. 3 itd.). 

Lista w ten sposób zestawiona za- 
wiera 54 pozycje. Powyżej 15-tu punk- 
tów zdobyło 26-cu zawodników: 

1) Urban:ak (Skoda) 51 pkt., 2) Sta- 
rzyński (Legja) i Kiełbasa Fr. (AKS) 
po 39 pkt. 4) Moczulski (WTC) 37 
pkt. 5) Więcek Feliks (Resursa Łódź) 
pierwszy z prowincji 34 pkt. 6) Kor- 
sak-Zaleski (WTC) 31 pkt.. 7) Fron- 
czak (Skoda) 28 pkt. 8) Kudlak (Prad) 
| Wożniak (Fort Bema) po 26 pkt.. 10) 
Konopczyński (Świt) i Zieliński (Or- 
kan) po 23 pkt., 12) Kosior (Jur) i Za- 
dworny (Elektryczność) po 22 pkt., 14) 
Oleck' (iskra). Kulicki (Pułtusk), Ka- 
piak Miecz. (Prąd). Jednaszewski (Sko- 
da) po 20 pkt, 18) Ignaczak (Prad). 
Mai (Kop. Bytom), Leśkiewicz (Wima- 
Łódź) i Korwin-P otrowski (WTC) po 
19 pkt, 22) Popończyk (Iskra) 18 pkt. 


23) Bober (Tramwaiarz). 
(ŁKS) i Komornicki (Fort Bema) po 17 
pkt. 26) Michalak (Świt) 16 pkt. Z bar- 
dziej znanych zawodników znajduje- 
my Lip'ńskiego (Skoda), Cyrana (AKS) 
i Sierońskiego (Sokół-Grudz:ądz), na 
27-mem miejscu ex aequo z dalszymi 
9-ciu zawodn kam — po 15 pkt, na 
39-tem — Lange (HCP—Poznań) 14 
pkt. na 42-m — Kołodziejczyk (Re- 
sutrsa-—-Łódź) 8 pkt. i na 44-em — lgo 
(WTC) 7 pkt. 

Na liście tej można sprawdzić z cała 
dokładnością. że zwierciadło staty- 
styczne daje w sporcie zawsze odb cie 
Skrzwwione. Najlepszym szosowcem 
jest w tej chwili Kiełbasa, a od Fron- 
czaka mamy w Polsce dwudziestu 
szybszych zawodników, mimo. że z li- 
sty wynieść należałoby poglądy zupe!- 
ne odm'enne. 

Komisja sportowa zdała się wiec wy- 
łacznie na swój nos i zakwalińikowa!a 
mastepujacych ko!arzv do obozu: 

Z Warszawy 16-tu: O!ecki. Komor- 
ncki, Lipiński, Urbaniak, Michalak, 


NAMIOTY 


2—3 osob. z podłoga podwójną gum.. komplet z futerałem zł 70.—, 4 osob. 

zł. 100.—, 6 osob. zł 130.—, harcer. 10 osob. zł. 250.—. Śpiwory puchowe 

zt. 20.— oraz wszelki sprzet sportowo-turystyczny. Wytwórnia A. Rotberg. 
Warszawa. Gęsia 18, tel. 11-79-03. 


Wiadomości z prowincji polskiej 


Zgierz. Makabi — Makabi (Stry- 


ków) 6:0. 


Makabi 5:4. Boruta — IKP (Łódź) 
1:0. Bramki: Jabłoński WKS (Łódź) 
— Sokół 2:2. Bramki da WKS — 
Kornecki i Lewandowski. dla Sokoła 
— Pietrzak. Mamiński. Bramkarz So- 
koła. Nawrot, złamał noge. 
Gostymin. Mazur — repr. Czerwo- 
nego Harcerza 9:1. Bramki: Pie- 
traszkiewicz (3). Jurkowski (3). Ługo- 


wy (2), Ziembiński, oraz Antoś. Szatny 


kówka: Mazur — repr. Czer. Harce- 
rza 15:5. 15:4. - 

Lublin. Hapoel — AZS 4:1. Mistrz 
kl. A. Mecz niezwykle burzliwy. Sę- 
dzia p. Grabowski wykluczył kapitana 
AZS Kruszyńskiego. Gracze AZS po- 
bili kilku przeciwników tak, że do 
jednego wezwano pogotowie. Po me- 
czu w szatni AZS pobito sekretarza 
Lub. OZPN mer. Openheima. Naj- 
wyższy czas na energiczne wkrocze- 
nie władz piłkarsk'ch. 

Barkochba (Lubartów) — Jutrznia 
2:1. Mistrz. kl. B. 

Lubartów. Lewart — Hakoach 2:0. 
Mistrz, kl. B. Sędzia p. Witek nieu- 
dolny. 

Płock. PAKS — team Makabi, Ha- 
poel 4:0 (2:0). Wyścig kolarski (63 
klm.) organizowany przez PIK wy- 
grał Mintz. Startowało... 4-ch kola- 
rzy. Poza konkursem Szpicera (P. A. 
K. T.) pobił Mintza o 3 minuty. 

Będzin. Pocztowe Ha- 
koah 3:1 (2:0). Hakoah z rezerwo- 
wymi. Bramki: Bartel, Lupa, Rajski. 
oraz Helberg. Sędzia p. Grabiński b. 
dobrv. 

Dabrowa Górnicza. Dąbrowa —Bry- 
nica (Czeladź) 4:2 (0:2). Brynica z 


| 


doszliśmy zgodnie do przekonania. że 5-ciu rezerwowymi. 


utrzymanie decyzji komisji sędziow- 
skiej z Katowic byłoby niesprawiedli- 
we, krzywdzące i sprzeczne z duchem 
przepisów. Na tej podstawie Olleocki zo 
stał mistrzem Polski. Jednakże rosta- 
nowilićmy, że wozy fabryczne nie bę- 
dą w przyszłości dcpuszczane na tra- 
sę wyścigów. 

— Czy możliwe jest założenie od tej 
decyzji jakiej apelacji? 

— Sprawa znalazła się w PZTK na 
skutek protestu Oleckięgo, Trzecią i 
najwyższa instancją jest walne zebra- 
nie Związku, które „wladne jest te 
wszystkie nasze decyzje zmienić. In- 
nych dróg nie znam, 

— A odwolanie się do Międzynaro- 
dowej Federacji Kolarskiej? 

— Nonsens! C. I. wogóle „nie 
przystąci do rozpatrywania rodcbmie 
absurdalnego protestu. 


Jest to sprawa |4:1. 


Niemce. Zew — Zagłębie (D. G.) 
2:1 (1:0). Sedzia p. Chycko, dobry. 
Czeladź. Sokół (Czeladź) zdobył 


puhar przech. im. Czeladzi w pięcio- 
boju bijąc Sokół z Dabrowy, Strzel- 
ca z Sosnowca i Czeladzi. oraz WKS 
23 pal. z Bedzina. Indywidualnie; 1) 
Mucha, 2) Krzaczyński, 3) Nieszen, 4) 
Strojnowski. 5) Karch, 

Tenis Hakoah (Będzin) — K, M. im. 
Marsz Pilsudskiezo (Czeladź) 5:0. 

Borysław. Kadimah—Biali 4:2 (6:2). 
Mistrz kl. B. Sędzia p. Grabowski po- 
prawny. Do finałowych rozgrywek 
podokręgu podkarpackiego zakwalifi- 
kowały sie: Junak i Betar (Droho- 
bycz), Kadimah (Borysław), oraz Stry 
janka (Stryj). 

Kielce. Unia (Sosnowiec) — WKS 
Mistrz. międzygrup. Sędzia p. 


wewnętrzna Polski ; U. C. I. nie ma pra- | Grejcar. SKS (Starachowice) — KPW 


(Jędrzejów) 3:2. Sędzia p. Grysmann. 


Bramki: Ber (5) i Czer-| Lwów) 3:1 (1:1). Mistrz tęgi okr.. Wy- 
niakowski (karny). Przybyłowianka — | soki poziom meczu. Bramki: Kluz (2), 
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Resovia Fasmonea 


Rzeszów. 


Kalchnicki oraz Szarf, Sędzia p. Te- 


leśnicki. 
Ostrowiec Kiel. Proch (Pionki) — 


Zakończenie konkursu na określenie 


aparatu 


Ogłaszając konkurs na nadepsze 
określenie popularnego już, taniego 
aparaciku fotograficznego Umvex, nie 
przypuszczaliśmy nawet, że tak wie- | 
kie grono czytelników może się mbe- 
resować ułatwiorą i uproszczoną fo- 
tografią przy pomocy tego właśnie 
aparaciku 

Obfity płon konkursu w postaci wie 
lu setek listów I mniei Wb więcej do 
brych propozycyj wskazuje na to, że 
czytelnik lubi się wykazywać imwen- 
cja, mie szczędząc pomyslów. 

Były listy i od tych. którzy tem a-| 
parac'k mieli | robili nim ladne zdię- | 
cia, pisali także I ci. którzy dopiero! 
obiecywali go sobie nabyć i zabrać: 
na sierpniowy urlop. 

Omawiane na tem miejscu zalety! 
Univexu. który jest w tej chwili naj; 
tańszym z dobrych aparatów fotogra 
tficznych, bos kosztuje zaledwie 8 zł. 
50 gr, trafiły do przekonania wieju 
| przysporzy sztuce fotografowania 
dużo ` zwolenników. nar 

Niechże fotografują faknajwięcej I 
niech im pogoda sprzyja! Przywiozą 
2 wakacyj całe albumy zdięć. Ozla- 
dając je zimą. będą jeszcze raz prze 
żywali w pamięci uroki lata i danie 
spędzome na łonie natury, wśród zna 
jomych I rodziny. 

Jury konkursu z pośród nadesła- 
uych odpowiedzi zakwalifikowało do 
nagród pieniężnych te, które w ra- 
mach konkursu możliwie najdokład- 
niej podkreślały najważniejsze oechy 
aparatu Umvex, a więc niezwykle ni- 
ską jego cenę, dobroć zdięć | łatwość 
obsługi, 

Są to odpowiedzi nastepujące: „Ta 
ni, prosty, w zdjęciach ostry — Uni- 
vex“, „Univex najodpowiedniejszy do 
nauki fotografii", „Człowiek oszczęd- 


ny fotografuje -tylko  Univex'em*. 
„Um'wex-fotoaparat mfjonów ludzi", 
„Dobry, ładny, choć najtańszy — 


Univex", „Za małe grosze, daje Uni- 
vex rozkosze", „Umivex — odpowied | 
ni aparat dla każdego”. 

Autorzy tych haseł otrzymują na-! 
grody: zł 30 — M. Kicińska, W-wa, | 
Barska 22, zł, 20, H. Szczebiewski. Ja! 
strzęba Góra. dom Kowałskiego, po 
zł, 10, A, Czerwińska, W-a, Natoliń- 
ska 10-19, A. Jakubowicz (bezrobot- 
nv) W-wa. Nowy Świat 37, D. Wy-, 
rybkowska, Żnin, Wikp, Śniadeckich i 


UNIVEX 


|Nr. 8, W, Klimczak, W-wa. Topiel 4, 


J, Niewęgłowska, Radość. 
Ponadto zakwalifikowano do na- 
gród odpowiedzi, których z braku 


miejsca nie możemy pomieścić, Prze- 
ważnie są to hasła dłuższa, często 
wierszowane, 

Nagrody książkowe (komplety) o- 
trzymują po.: Cz. Granuszewski, Mo 
dlin, Spółdziedłnia 32 pp., J. Ratkiewi- 
czówna, W-wa. Sukcesorska 9-6, S, 
Major, W-wa, Targowa 19-8, M, Stę 
piński, Bzinek. szkoła, p. Skarżysko 
Kamienne, Z. Olendzka, Sarny (Wo- 
łyń) Ułańska 3. J.  Kurmanowska. 
W-wa. Marszałkowska 14. Strzelec 
S. Walicki, Baon Morski, Wejhero- 
wo, Pomorze. 2 komp. k. m, W. We- 
sołowska. W-wa, Chmiełna 81-11, Z. 
Maciejec 34 p. p. 5 komp. Biała Po- 
dlaska, M. Krysiński, W-wa, Julia- 
nowska 25-5, 

Komplety błon (pa.5. rofek) otrzy- 
muią: pp Dr. W, Nagocka. W-wa, 
Żelazna,.56-5, .A.„Jgnatjew,„ Wwa. Pu 
ławska 41-28, por. .  Ratyński, 
Centr. Szkoła Podof. K. O. P., Oso- 
wiec koło Qrajewa, R. Frankowski, 
W-wa, Kawęczyńska 4-12, Dr, Wł. 
Krajiski, Kielce, pl. Wolności 6-1, J, 
Senator. 1 p. Szwoleżerów J. P, 1 
szwadron Warszawa. M. Gromackie- 
wicz, Warszawa, Włoska Nr, 7, 
W. Korolow, Kowel Krucza 71. L 
Włodarski. Białaszów. pow, Opocz- 


| 


KSZO (Ostrowiec) 2:0. Makabi poko- 


nała w  Wierzbniku Gwiazdę 
Bramka: Fisz. 
Przemyśl. Polonia — Pogoń Ib. 


(Lwów) 4:2 (2:1). Mistrz ligi okr, Go- 
ście lepsi technicznie. Bramki: Skup- 


nik, Siuda. Neymayer dla Polonii, oraz | 


Wolańczyk i Szabakiewicz. 
— Ruch 5:2 (2:2), 

Do rozgrywek kwalifikacyjnych o 
wejście do kl. A weszły w pow. prze- 


Wielkie akordy szosowców polskich 


„Olecki-Fall" -- Berlin-Warszawa -- Mistrzostwo świata 


Odartus| Konopczyński, Was;lewski, Kiełbasa, I- 


gmaczak, Kapiak, Zieliński, Starzyński, 
igo, Moczulski, Korwa - Piotrowski, 
Korsak-Zaleski. 

Z prowincji 5-ciu: Duda (Garbarnia— 
Kraków), Lange (HCP—Poznań), Odar- 
tus (ŁKS), Więcek (Resursa—Łódź) 1 
Rurański (Stadjon K. Huta). 

Przypomnamy, że do wyścigu ber- 
lińskiego każde państwo wystawia jedź 
nolitą drużynę. złożcna z 16-tu zawod- 
ników. Z pośród 21 wybranych do 0o00- 
zu, pięciu będzie mus'ało odpaść przy 
wyznaczaniu reprezentacji. 

Skład cbozu akceptujemy bez za- 
strzeżeń. Małe watpliwości budzi w 
nas jedynie nazwisko Komora'ckiego, 
zamiast którego chętniej w dzielibyśmy 
Magdziarza (HCP—Poznań). który tak 
dobrze spisał się w czasie wyścigu 
wielkopolskiego. e 

Interesującem może być porównane 
wyzaaczonego składu z nazwiskami 
„drużyny kandydackiej“ ustalonemi w 
końcu czerwca. Jak się okazuje PZTK 
również uległ wówczas złudzenom 
znakomitych czasów prowincjona'nych 

Obrzymim i niezastąpionym bra~ 
kiem przygotowań do międzynarodo- 
wej próby jest odwołanie Biegu Do- 
okoła Polski i Wyścigu do Morza. 
Bieg Dookoła Ziemi  Wiekopolskieł 
wykazał dobitnie, jak bardzo różnią 
się wyniki małych biegów od wyścigu 
składanego, 

Tego braku nie wypełni nawet obóz. 
który PZTK zamierza rozbić w gościn 
nych murach CIWF-u na Bielanach od 
6 do 20 sierpnia. Obóz dać powinien 


1:0.|kondycię i szybkość. nie może jednak 


zastepić szkoły wytrzymałości į do- 

świadczenia, jaką jest wyścig wieło- 
etapowy. y 
MISTRZOSTWA ŚWIATA 

Na zakończenie odwiedzamy na 


Czuwaj chwiię Lipsk, gdzie Niemcy organizu- 


ją w r. b. mistrzostwa kolarskie Świa- 
ta (10 — 19 sierpnia). 
PZTK wyznaczył na wyjazd tak 


myskim: Ruch i KS 28 z Przemyśla, | liczną drużynę. jaka nigdy jeszcze na 


Legia (Krosno). oraz Sokół (Nisko). 

Polonii grozi zamknięcie boiska w 
związku z ostatn'.emi ekscesami na me 
czu z Hasmonea. 


Kołomyja. 49 pp.—Dror 3:2. Mistrz. k 
kl. B 


Delatyn, Rewera (O Boye) — 
Strzelec 5:1. 

Nadwórna. Stanisławowia — Beskid 

-2 
Lubartów. Lewart — Hakoah (Lub- 
lin) 2:0 (1:0). W siatkówce Lewart po 
konał Hakoah 20:7. 

Tarnów, Samson Tarnovia Ib 
4:2 (1:2). Mistrz. kl. B Po meczu pu- 
bliczność pobiła fatalnie zresztą sędziu 
jącego p. Polaneckiego, który m. in. 
bez powodu wykluczył 3-ch graczy 
z boiska. Metal — Strzelec (N. Sącz) 
6:2 (5:1). Sędzia p. Kulczyk b. dobry. 
p. Wiśniowski dobry. Czarni- <lasło)— 


Z. M. S. 1:0 (0:0). Sędzia p, Gawęda; krytyki. 


"Mościce — Gwiazda 4:1 (1:1). Sęuzia 


no, Kościelna 23. L. Firstenberg, W-a, | 


Długa 9-15, H. Woźnicki. Toruń. Že- 
glarska 24-16. E. Zieliński, W-wa, 
Ogrodowa 11. St Stewczyk, W-a, 


'Szczygła 5. Fr, Nksiński. Szk. Roln, 


Ruda p. Przasnysz. K. Gembol. Stary 
Bieruń, „Lignoza”, Górny Śląsk. St. 
Budziszewski, W-wa. Kacza 13-39. 
J, Mrugajło, W-wa. Rybaki 35-20. M. 
Drzewiecka, Włodzimierz Wołyński, 
Browarna 31. S. Karpiński, W-wa, 
Kobielska 70-117. Magda i Jacek Bar 
cińscy, Łódź, Tylna 6. 

Nagrody pieniężne będą wypłacone 


|za okazaniem dowodu osobistego w 


fiii naszej przy w. Jasnej 10, 
w ciągu dni 7-1 od daty dzisieiszej. 

Nagrody w postaci kompletów 
błon do aparatu Univex i kompletów 
książek również będa do otrzymania 
w naszej fili przy u]. Jasnej 10. Na 
prow mcję wszystkie nagrody bedą 
przesląne posztą. „| .aatumii-aiżm: 


| 
| 


słaby. 16 p. p. — Sandecja (N. Sącz) 


mistrzostwa UCI nie wyjeżdżała. Pod 
wodzą p. Zagoździńskiego pojadą: 

na tor: Pusz, Frączkowski. Ponpoń- 
czyk ji Einbrodt (na koszt własny). 
na szosę: Kielbasa, Popończyk, Olec 
). 


Reprezentację Szosowa uważamy za 
zestawioną trafnie I umiejętnie. Liczy” 
my specjalnie na finisz Popończyka i 
Oleckiego. którzy — jeśli utrzymają 
się w czołówce przez całe 112 klm. — 
powinni odegrać niezlą rolę. Wzm!eędy 
dydaktyczne również przemawiają za 
jak najkczniejszem obsadzeniem tej 
konkurencji, }- 

Natomiast nie wydaje się nam ce- 
lową decyzja wysłania trzech sprin- 
terów na koszt związku, Argument 
o obecności Ponończyka i wykorzy- 
staniu jego wszechstronnych zdolno- 
ści i do sprintu (11 i 12 sierpnia) i. næ 
'szosę (18 sierpnia) nie wytrzymuie 
Popończyk iest naszą naj- 
lepszą brówa w walce na asfaltowej 
szosie miemieckiej: nie jest rzeczą 


3:0 w. o. 16 pp. — Mościce 1:1. Sędzia | wskazaną. denerwować go rozgrywka 


p. Unger dobry. 
Noworyta, utalentowany piłkarz Tar 
novii przeniósł się na stałe do War- 


szawy, gdzie ma podobno zaskić ze-|go kolarstwa 


spół WKS. Legii. 

Tarnobrzeg. S. M. P. 
(Mielec) 3:1. Sędzia p. Gamon. 

RADOM. Polonia (Warszawa) — 
R. K, S, 5:1 (3:1). Gośce reprezento- 
wali się bardzo dobrze i gra ich Spo- 
dobała się ogólnie. Pierwsze skrzyp- 
ce w drużynie grała prawa strona ata 
ku: Szczepaniak į Zgliński, 

Pierwszą bramkę zdobył R. K. S. ze 
strzału Matyjaszkiewicza. Dla Polonii 
bramki zdobyli; Łańko (3), Szczepa- 
niak i Puchniarz, 
był. 

Strzelec — Gwiazda 2:1 (2:0). Mecz 
o mistrz „kl. B. Wynik krzywdzi Gwia 
zdę, Decyzja Wydziału Gier i Dyscy- 
pliny rozstrzygnie kwestję spadku do 
kl. C jednej z drużyn powyższych, 
Sędzował p. Chodyła. 

Pilica (Białobrzegi) — Jutrznia 2:0 
(0:0). W mistrz. kl. B prowadzi Piti- 
ca przed Jutrznią. 

Unia (Lublin) — R. K. S. 6:0. Mecz 
tenisowy. 


Makabi 


mi sprinterów. 
Wysłanie Pusza.ł Frączkowskiego 


uważamy za krok ponad stan połskie 
torowego. Im mamy 
sprmterów, prawdziwych sprimterów 


w Polsce? Sześciu — siedmiu. Nawet 
Drużyny Narodowej nie było z czego 
skleić. Czy któryś z nich odniósł 
międzynarodowe sukcesy? Nie. Skąd 
więc i dlaczego mamy amb'cie wyja 
zdu aż dwuosobowaj ekspedycii?,.. 

Naszą drużynę ma mistrzostwa 
świata uzupełniają d'waj zawodowcy. 
Szamota — to stary nasz znajomy; 
nie potrzebujemy o nim wspominać, 
ani słowa. Natomiast nowym nabyt= 
kem jest profesionałista szosowy, 


Sędziował p. Przy* | emigrant polski z Bourges — Krajew 


ski. Krajewski twierdzi, że jest w 
doskonałej formie: przed dwoma ty- 
godniami wygrał lakieś Grand Prix 
na 160 km. a przed tygodniem zajął 
pierwsze miejsce w wvścigu 120 km. 
bijąc dobrego zawodowca franowskie 
go Marcel Bidota. 

PZTK nie wahało sie długo, tembar 
dziej, że start w tej konkurencii przy. 
nosi nam t, zw. „punkty“ czyłi u- 
dział w zyskach organizatorów gru- 
bo przewyższający koszty ekspedycji, 


wa zabierać tutaj głosu. 


AL. REKSSA ` 


Nenets "m p 
` w v < w w 
„Gdzie djabeł n'e może... 
Przyrzeczenia mają to do sie-|z samym boksem iako sportem. 
- bie, że się je niekiedy dotrzymu- | Przyrzekam, mówiąc o kobie- 


łe. Jeszcze w zeszłym roku obie. 
całem pisać o kobietach w mięś- 
Ciarstwie, a ściślej, © zamiesza- 
niu, jakie w tym sporcie czym ła 
i czyni do dziś t. zw. płeć pięk- 
na. Pomówmy sobie teraz na u- 
cho o tych sprawach. 

Po filmach osnutych na tym 
temacie, po licznych nowelach | 
nowelkach, wypada rzucić garść 
wydarzeń autentycznych. - 

Bokser i kobieta, boks i kobie- 
ta. Cóż za przerażenie ogarnia 
człowieka kiedy odkrywa, że 
prócz smutnego problemu — bo- 
kser i kobieta, ukształtował się 
pod nieczujnem, dobrotliwem o- 
kiem męskiem problem zgoła 
koszmarny—boks i kobieta! Tak, 


tach, "wystrzegać się męskiej 
stronniczości i nie być  złośli- 
wym, choćby dlatego... że nie 
mam żadnych szans dorównać 
w tem takim genialnym złośliw- 
com jak Kant, Nietzsche, czy 
choćby biedny Oskar Wilde. 

„Kobiety czyszczą męskie zło- 
to tak dalece, że choć bardziej 
się Świeci, traci jednak wiele na 
wadze i wewnętrznej treści“ — 
tak powiedział Karol J. Weber. 
Czy miał rację — zdania są po- 
dzielone, w każdym razie specjal 
nie o bokserach chyba nie my- 
ślał į żadnego z nich dotknąć nie 
zamierzał... 


Bezstronność każe nam zau- 
ważyć, że jedna z najstarszych 


do tego doszliśmy, mości pano- | historycznie sielanek „atletycz- 


wie! 


nych“ skończyła się dramatycz- 


Miejmy odwagę obalić para-|nie i całkowitą w tem winę po- 


wnosi akurat kobieta — Dalla. 


oczy aagiej, bezwstydnej praw-|która bezlitośnie okaleczyła zac 


dzie. 
Zobaczmy iaki był wpływ 
biet na kariery wielkich pięśc'a- 


mego Samsona, obcinając mu 


ko-| WŁOSY. źródło całej jego mocy. 


Rn ZZO OZN ZZ m w 


siącleciach, nie będę rozpisywał 
się o innych. podobnycin trage- 
djach w starożytności, a przejdę 
odrazu do pięściarzy nowożyt- 
nych starego i nowego stylu, do 
epoki, kiedy brać sportowa goli- 
ła już brody, a źródła siły taiła 
w bardziej niedostępnych miej- 


wien podział kobiet, które prze- 
suną się w moich obrazkach. 0O- 
sobno zajmiemy się matkami 
pięściarzy, osobno żonami i 
wszelakiem' damami serc, skoń- 
czymy zaś na podwikach imają- 
cych się już samego boksu, a nie 
bokserów. 


W księdze zasłużonych pięś- 
ciarzy Angli' możecie znaleźć 
Johnny „Hamer“ Lane'a. Johnny 
„Młot* znany był w świecie spor 
towym swoich czasów nietylko 
z piekielnych ciosów, które zje- 
dnały mu to groźne przezwisko. 
Znany był jeszcze z tego, że je- 
go matka była postrachem wszy 
stkich trenerów Albionu. Matka 
bowiem wprowadziła go osobi- 
ście ma pięściarską arenę i roz- 
pościerała swą mad nim opiekę 
podczas całej jego karjery. 


scach. i 
Chcę także przeprowadzić pe- 
Kiedy „Młot“ zjawiał się w | 


Nie chcąc męczyć czyteln:ka kimś treningowym obozie, dyrek 
rzy, zobaczmy co kobiety wiąże! wędrówką po zamierzchłych ty- tor przedsiębiorstwa dostawał 


febry i gotów był dopłacić, aby 
mili goście zaszczycili swą wi- 
zytą jego konkurenta! Mili go- 
ście — bo Jonnny nie przycho- 
dził nigdy na trening sam, a w 
towarzystwie mamy. 

Gdy rozchodziło się o pracę 
samego Johnny „Młota“, nikt 
nie miał prawa otwierać ust. 

— Johnny! Prawa wyżej! Bij 
z miejsca, nie przerzucaj ręki do 
tyłu! — rozlegały się grzmiące 
rozkazy mrs. Lane, syn zaś speł. 
n'ał je posłusznie, bez wahania. 

Skąd mama Lane znała się na 
boksie i czy się wogóle znała, 
trudno powiedzieć. Fakt pozo- 
staje faktem, że Johnny „Ham- 
mer“ Lane słuchał się zawsze 
wskazówek swej matki, a mimo 
to, czy dzięki temu, wyszedł na 
pierwszorzędnego pięściarza. 


Podobnie jak Lane, wprowa- 
dzeni byli do boksu przez swą 
matkę dwaj, słynni w ubiegłem 
stuleciu pięściarze, bracia John- 
ny i Harry Broome. Pierwszy 
z nich zdobył nawet mistrzost- 
wo Anglii wagi lekkiej, a wypy- 
tywany o tajemnicę swei stałej 
formy, twierdził iż zawdzięcza 
ją matce, która przestrzegała su 
rowo, aby w młodzieńczym wie 
ku nie przemęczał sie zbyt czę- 
stemi startami 


| 


Do „wmieszanych w boks“ ma; — Hail, „Bold“! 


tek należała również pani Thomp 
son, która skłoniła do uprawia- 
nia tego „strasznego“ sportu swe 
go synka Billa. Ten, potępiony 
przez wiele innych matek uczy- 
nek, jakże piękne wydał owoce! 
Bl Thompson, występujący ja- 
ko „Bold“ Bendigo, w r. 1839 
zdobył mistrzostwo Anglii w 
walce na gołe pięści, a znajo- 
mość boksu przydała mu się po 
dobno nawet w późniejszym za- 
wodzie... pastora metodystów. 
Nie wiem czy na zmianę fachu 
zdecydował się on też za namo- 
wą matki, dość, że do tego do- 
szło i „Bold“ Bendigo wyrzekł 
się walki po wszystkie dni swe- 
go życia. Zdarzyło się jednak 
tak, że raz, dla celów wyższych, 
duchowych. złamał złożone 
przyrzeczenie! ] 
Legenda głosi, iż terenem te- 
go incydentu było miasto Brun, 
dokładniej — kościół w. tej miej- 
scowości. Bendigo głosił wła- 
Śnie z ambony płomienne kaza- 
nie, kiedy do przybytku bożego 
wtargnęła grupa piianych meż- 
czyzn, dawnyca kolegów pasto- 
ra. 

Kazanie przerwano w środku 
zdania, trwoga padła na wier- 
nych. a pod ambonę poleciały o- 
krzvkia 


— Może łykniesz coś, stary, 
bo ci zaschło w gardle"... 

— Przypatrzcie mu się chłop- 
cy, czy to ten sam Bendigo! 

Pastor wzniósł oczy wgórę i 
blady szeptał modlitwę. W chwi 
l> zaś później nastąpiło coś, co 
wprawiło ludzi w: osłupienie, 
„Bold“ Bendigo zbiegł z kazal- 
nicy, wpadł między swoich ex- 
kompanów i kilkoma błyskawicz 
nemi ciosami ułożył ich wszyst- 
kich na posadzce! A kiedy przy- 
szli do siebie i skruszeni usiedli 
cichutko, z ambony płynęły już 
słowa o odpuszczaniu win i po- 
kornem znoszeniu krzywdy '!... 


Wspomniałem już kiedyś, że 
przez matkę swą i ożca był k'e- 
rowany zmarły niedawno Young 
Stribling. Według zdania znaw- 
ców nie wyszło mu na dobre to 
rodzinne kierownictwo, gdyż ro 
dzice nie wykorzystałi wielu, 
korzystnych dla niego okazvi. 
obawiając się angażować go do 
spotkań ciężkich, bardziej rvzy- 


kownych. Cała „irupa Striblin- ` 


gów“, do której, poza rodzicam:, 
weszła następnie żona i synek 
mięściarza, jeździła z nim po ca- 
łym świecie i asystowała orzy 
każdym iego meczu. 

(D. c. ný 
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Jatrzące rany lekkiej atletyki polskiej 


Karygodne zaniedbania Związku--zatuszowane ofiarnością zawodników 


Dziatalność PZLA rzadko bywa wen 
tvlowana, « Nasza lekka atletyka nie 
rzuca się ostatnio w oczy, związek 
nema okazvi do wystąpień pu- 
błcznych. Razi nas od czasu do 
czasu brak karności w szeregach za- 
wodn.ków, raził brak autorytetu Związ 
ku. razit oficialny. i faworyzowany 
starter, razili chronometrażyści. Ale 
dopóki te deiekty nie szkodziły dobru 
sportu, były wesołą zabawą we 
wiadzę mocąrzy z ul. Wiejskiej, nie 
warto było na nie zwracać uwagi. 

Przyszedł jednak trójmecz bałtycki 
i ledwie że nie zakończył się klęską. 
Ten >sam Kusociński, który ongiś w 
Pradze omal nie przyczynił się do 
kampromftacij lekkiej atletyki. tym 
razem rzuc:! z całą ofiarnością na sza 
lę swój talent i wyratował Związek z 
opresji. Czy wystarczy jednak stwier 
dzć, że odzyskuieny w mistrzu Olim- 
piady, nietylko pezromcę rekordów 
światowych, ale i wzór zawodnika. 
Czy nie należy jednak poświęcić parę 
słów Związkowi uratowanemu przez 
Kusocińskiego od porażki i związanych 
z tem gromów, 


w lekkiej atletyce molskiej oddaw- 
na źle się dzieje, 
obniżeniu: się poziomu  rekordowezo 


czy o niedostatecz- 
nym postępie wszerz. o niedostatecz- 
nej dbałości o prowmcię  N'e/ mówi- 
my dlatego, że zbyt dużo miejsca za- 
brałoby dowodzenie słuszności naszej 
tezy, którą PZLA mógłby zwalczać 
paroma argumentami demagogiczne- 
mi jak poziom przecietnych mistrzostw 
w Poznaniu. jak Soldan, 
Kucharski, Koźlicki, 
W odpowiedzi możemy przytoczyć 
jeden argument krótki i bardzo ogólni- 
kawy. choć też demagog'czny. Ilu no- 
wych ludzi skacze w Niemczech ponad 
140 lub rzuca dyskiem 45 mtr.? Mu 
biega 800 mtr, poniżej 1:53, llu mło- 
dych Francuzów przebiegło 400 mtr. 
poniżej 48 min. Jak jest w Finlandii, 
we Włoszech. nie mówiąc o Stanach 
Zjednoczonych. Jakie fantastyczne re- 
kordv melduje daleki Wschód. nawet 
nie Japonia, ale Indje Wschodnie. 
Ale trudno jest winić PZLA za to, 
że nowe talenty w Polsce nie rodzą 


„królowej sportu“ 


Morończyk, 


Najwyższe odznaczenie  anglelskiej 
lekkiej atletyki puhar Harveya za 
najlepszy wynik na mistrzostwach, 0- 
trzymał Janusz  Kusociński za swe | 
świetne zwycięstwo w biegu na 3 mi- 
le angielskie. 

Na zawody Hellasu do - Sztokholmu 
wyjechali hydroplanami z Rygi Kuso- 
ciński, Kucharski i Luckhaus. - Heljasz 
n.e mógł pojechać spowodu złego sta- 
nu zdrowia. Zawody Hellasu są bo- 
daj najpoważniejszą imprezą lekkoatle 


"tyczną. Europy. %Biorq' w" niej "udział 


najwybitnieisi  <zawodnicy, a w tym 
roku także znakomita drużyna amery- 
kańska. 


t 
Nie mówimy już 
I 


| 


DOBRZY 


(obaj Estonia) 


raliżowana słynnym zakazem M, W. 
R. i O. P. ma podcięte skrzydła. Wi- 


Pięciobój o mistrzostwo Polski 


Skry w Warszawie. Udział 
wezma czołowe zawodniczki polskie: 
Orzełówna. Sikorzanka. Orłowska 
(Śląsk), Woynarowska. Piotrowska 


(AZS Warszawa), Wenclówna (Skra). 
Równocześnie na tym samym boisku 
odbędą się eliminacje przed Igrzyska- 


mi w Londynie z udziałem Walasie- 
wiczówny, © Wajsówny. Nowackiej, 
Kwaśniewskiej, Świderskiej, Ceiztko- 
wej, Batiukówny, Przygórskiei. 
waldówny, 
skiej. -M. 
nacyjny na 100 mtr. między Manteu- 
flówną, Freiwaldówną, Przygórską i 
Przybylską z Ameryki. Trzy pierwsze 


zawodniczki weidą w skład sztafety 
4x100. 

Eliminacja ta jest trochę niezrozu- 
miała. gdyż Przybylska w żadnym | 


wypadku do Londyni poiechać nie 
może, choćby dlatego. że startować bę 
dą tam Amerykanki, które łatwo mo- 
głyby zdemaskować obywatelstwo a- 
merykańskie Przybylskiej. 

To też o ile sztafeta polska miałaby 
pojechać do Londvnu, to należałoby 
raczej zamiast forsowania do repre- 


DUBLE AMERYKAŃSKI 


zeszli się na trójmeczu bałtyckim: 


sie na kamieniu. że lekka atletyka pa- 


pań 
odbędzie się 28 i 29 b. m. na boisku 
w nim 


Frei- 

Manteuflówny i Przybyl- 
in. odbędzie sę beg elimi- 
| londyńskiej. 


ZNAJOMI 
Viiding, 
i Feljasz. 


trener Klumberg 


nić trzeba £o najwyżej za to, że nie 
wiele robi, żeby te talenty wynaleźć. 
że taki Sołdan czy Morończyk są za- 


zentacji Przybyilskiej, 
nji Walasiewiczówny i ściągnąć 
obozu Hulanicka - Mazurkową. która 


100-METRÓWKA TRÓJMECZU 
stała się łupem Estończyków Th 


BAŁTYCKIEGO W RYDZE 
omsona i Rattusa przed (ostat- 


nim na prawo) Trojanowskim Il. 


wodnikami, którzy doszli do swej kla- 
Sy. nieoczekiwanie dla PZLA, 
P. Z L A. lubi być wogóle zaska- 


kiwany i tub: mie zwracać ną to uwagi. 
Ustali np. sklad reprezentacji na dwa 
tygodnie przed meczem. I potem niech 


W obozie pań w C.I.W.F-ie 


Zawodniczki w szczytowej formie. 


W sobotę eliminacje na 100 mtr. 


posłuchać opi- trenuje i jest w dobrej formie, a ja- 
do ko specjalistka od wiraży byłaby cen- 


nym nabytkiem. 


Palestyna jedzie do Lou dynu 


Za lwa tygodnie — okrętem z Jaify 
wyruszy l-sza reprezentacja Erec Isra- 
el — na Igrzyska Kobiet — do Loan- 
dynu Niezwykle ważna chwilą w dzie- 
jach rozwoju sportu palestyńskiego, — 
bodaj że przełomowa. 

Chcąc zasięgnąć bliższych nforma- 
cvi. jak ta sprawa się przedstawia, — 
udałam sie do ikerownika wyprawy 


— A więc jedziemy — powiedział p. 
Jakutualli — 12 zawodniczek z Tel- 
Avjvu, Rechobot, Petach-Tykwv i Je- 
rozolimy. dr Gothciner w charakterze 
trenera, a zarazem opiekuna sportowe 
go, no i ja, odpowiedziamv za całość 
i pomyślne przeprowadzenie całej wy” 
prawy. 

— A jak daliście sobie radę z kosz- 
tami podróży? 

— Funduszów zapasowych niestety 
nie mamy i każda niemal z zawodni- 
czek sama za siebie płaci, a koszt jest 
niemały, od ŁP 17—26. 

— Czy spodziewa się pan sukcesu 

— Sukcesu — uśmiechnął się. Szczęś 
iiwy jestem. że nam się udało zebrać 


reprezentację. Rzecz nie do pomyśle- 
nia przed 2 laty. Wysyłamy „młodą | 
ekspedycję, bodajże najmłodszą, naj- 
starszą z zawodniczek ma lat 20. a 
najmłodsza 14. Sarto przeważnie u- 
czenice. urodzone Palestynki, które sa 
św.etnym materiałem i rokują jaknaj- 
lepsze nadzieje na przyszłość. 

Nasza ekspedycja ma raczej charak 
ter „naukowej wycieczki sportowej — 
jeśli się tak wyrazić można. ee 
niczki nasze startować będa w bie" 
gach. sztaiece, dysku. oszczepie, przez 
płotki i w skoku wwyż. Pojadą 9 dni 
morzem. 

W tej chwili p. Jakutualli zadaje py” 
tanie: — No, a pani nie chce żadną 


kanie ze znajomemi zawodniczkami 
a przedewszystkiem %0* znajo 
z któ- 


Europy. 
memi zawodniczkami polsk emi. 


remi kilkakrotnie razem zagrancą star 
towałam. Ale niestety — posada. 
F. Bersohnówna. 


ŁEADEROWI POMA GAJA WSZYSCY 


HA 


Gdy „kicha nawali 


posiadaczo wi żółtej koszulski — A. Magne. 


| cała drużyna francuska z Lapeb ie na czele, służy pomocą, 


TRÓJKA SPRINTERÓW 
Stoeffen — Lott, swem zwycięstwem nad Australijczykami do-; Od lewej: Popończyk, Frączkowski i Klaus, uczestnicy elimina» 
wiedli, że są nałlepszą parą na Świecie. 


miara z nami pojechać? 
Łzy mi się zakręciły w oczach. 
— Poiechać, — ależ serce mi się wy 
mwa, Co za cudowna podróż! Spot- 
I 


L cyj przed kolarskiemi mistrzostwami świata w Lipsku. 


Z obozu treningowego nadchodzą 
wiadomości bardzo pomyślne. W do- 
skonałej formie jest Wajsówna i Kwa- 
śniewska. Walasiewiczówna też szyb- 
ko wraca do równowagi i zapatrywa 
nia jej, że wskutek przerwy, spowo- 
dowanej kontuzją nogi nie dojdzie do 
pełnej formy na Londyn, uważać nale- 
ży raczej za wyraz jej skromności. 
ewentualnie pesymizmu. Świderska 
poprawia się z dnia na dzień. Ceizi- 
kowa może dojść do 40 mtr. Nowac- 
ka też może osiągnąć (minimum) 2:24. 
Przyzgórska zmieniła się od mistrzostw 
nie do poznania. Freiwaldówna wy- 
leczyła zlekka kontuzjowaną na meczu 
z Niemkami nogę i dochodzi do formy. 

Manteuflówna bawi na obozie od pa- 
ru dni i szybko dochodzi do formy. 
Niestety, nie czuje się ona dobrze w 
tem Środowisku sportowem i nosi się 
z zamiarem powrotu nad morze. Może 
jednak namowy świetnego trenera 
Ceizika i... sukcesy zmienią jej na- 
strój. 

EEE a pg, 


Sezon atletyczny w Bydgoszczy 
będzie bardzo ciekawy. 12.VIII rozegra 
mecz z tut. Sokołem I Warta w pei- 
nym składzie 16 września zaś wysią 
pi tu reprezentacja Królewca (Prusy 
Wsch.) w której „barwach startuje 
międzynarodowy mistrz Warszawy 
Fichner. Gościć będą także w Bydgo 
szczy ' Polacy z Ameryki — data do- 
kładna jeszcze jest nieustalona. 

Dn. 29 lipca odbędą się na Gople x 
Kruszwicy regaty pod egidą P. Z. 
W, są one klasyfikacyine i PAN 


Ichać Nowak — 


się już dzieje na boiskach co chce. 
Rzuci sobie taki Mikrut oszczepem 65 
mtr. — jedzie jednak Kurczyk i rzuca] 
o 10 mtr. nmiej. Haspel pobije We- 
czorka — jedzie ji tak Wieczorek.j 
Skład jest definitywnie zestawiony Í 
to, że któryś z wyznaczonych zawod- 
ników odmówi wsjazdu nie może być, 
według P.Z.L.A, powodem do czynie* 
nia jakichkolwiek zmian. Niechce je< 
zastąpi go Luckhaus4 
gorszy o pół metra, a zostanie w domu 
Sikorski. Żabronicno wyjechać Nowo- 
sielskiemu zastapi go  tyczkarzj 
Sznajder. należacy nawet w Pa!'sce do 
drugiej klasy. Koźlicki woli opalać się 
nad morzem — pobiegnie Kusociński. 
Cóż dla niego znaczy 5 kim.. 1500] 
mtr. i potem ieszcze 400 mtr. | 

Naturalnie jest to też wina zawod+ł 
aików, którzy często lekceważą sobie 


honor reprezentowania barw Polskis 
Ale czy te „złe obyczaje“ Jekkoatlesj 
tów nie są też winą PZLA. który mel 


umiał sobie przez wiele lat ich wychał 
wać i przechodzi nad tem do porządku 
dziernego. ograa czaiąc się conajwyżej 
do paru. bardziej pompatycznych niż 
skutęczńych, deklaracyj na ten temat. 

A czy we jest winą PZLA, że takt 
Nowosielski nie może dostać urlopu. 
Czy tak trudno było przekonać kopals| 
nę, w której pracuje nasz sympatycz| 
ny inżynier. że start jego jest konieczz! 
nością z punktu widzenia prestiżu spor 
tu polskiego, że te dziesięć dni w roku 
które Nowosielski spędza w szerezach| 
reprezentacji, przysparza o wiele więka 
szą stratę barwom Polski niż kasie kos 
pali r. 

Wszystkie te błędy, które w staniel 
rozproszkowanym oddawma nawiedza- 
ły lekką atietykę, skupiły się nagle wi 
przededniu trójmeczu bałtyckiego. Pol 
jechałómy z własnej winy do Rygi zl 
szalonemi lukami. Wygraliśmy cudem, 
dzięki bezprzykładnej ofiarności na 
szych zawodników i kierownika kptj 
Barana. Uratowaliśmy nazewnątrz ho= 
nor, ale jednocześnie obnażyliśmy na<] 
sze rany. Trzeba je goić jaknajprędzej.| 
trzeba się pośpieszyć, mmo że w tvm/| 
roku ae bedziemy mieli ju okazji doł 
meczu międzypaństwowego. Bo rany 
te moga się jatrzyć i w roku przy» 
szłym stać się już nieuleczalne. 
AZS, 

Program Kusocińskiego nie jest jesz | 
cze skrystalizowany, Pewmy jest start| 
4 sierpmia, na zaproszenie min. Hu-| 
biękiego na rzecz ofiar powodzi, dalej | 
na I grzyskach emigracji (7 i 8 sierp-| 
nia), 12 sierpmia w Amsterdamie, wre! 
szcie na mistrzostwach Europy w Tu, 
rynie i w poiedynku z Lehtmenem| 
w Warszawię prawdopodobmie po Tu| 
rynie. 

Wiemy też. że w zimie chce go za-| 
prosić Ameryka na sezon „indoor“, 
przyczem z iniciaływą wystanił mec.! 
Jabłonka, kierownik emigracylnej drul 
żyny amerykańskiej, który chce. aby 
uświetnił on zawody polskię w Ma- 
dison Square (jarden. które tym ra- 
zem będą miały wspaniałą obsadę 
już zakomtraktowaną: Cunningham i, 
Bonthron na 1.500 mtr.. Fellows na 5 
klm. 

Kusocmński pozatem nie chce wiele 
odpoczywać, (Jotów jest biegać w całej 
Europet, we wszystkich wolnych termi- 
nach na dystansach. Które sobie wy- 
bierze w myśl wskazań swego treniy 


MAR TANO 
bohater tegorocznego Tour de France. 


Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji. Austrii i Wegrzech zł. 2.40 miesięcznie, kwartalnie zł. 7. W innych krajach europejskich oraz zamorskich zł, 3.— 
miesięcznie, kwartalnie zł. 9. Ce na ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm. szerokości szpalty red. zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40. 


Wydawca: Nowoczesna Spółka _ Wydawnicza, S S. An _Marszałko wska 3. Drukarnia „Prasa Polsk a" USA: Warszawa. Centrala Tel.: 8-02-40. Konto ` w WOP. K. O. 13120. 


Filja: Jasna 10, tel. 693-72. 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 


HM Z 


Redaktor przyjmuje w poniedziałki, wtorki, piatki i soboty od 12 — 14-ej. 


MARJAN STRZELECKI 


sto 


